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Jak obchodzono Święto Niepodległości
W STOLICY

W arszawa. Już od samego rana i 
niezliczone tłumy publiczności podą­

żały w stronę M okotowa, aby być 
świadkami wielkiej rewii wojskowej. 
Punktualnie o godzinie 10 rano M ar­
szałek Śmigły-Rydz dokonał przeglą­
du wojsk na polu M okotowskim, 
Krótko po godzinie 10.50 Pan Prezy­
dent RP. i M arszałek Śmigły —  Rydz 
odjechali do Katedry św. Jana na uro­
czyste nabożeństwo, w którym wzię­
li udział przedstawiciele Rządu Sej­
mu i Senatu i delegaci państw zagra­
nicznych. Po nabożeństwie o godz. 
11,45 odbył się hołd dostojników  Pań  
stwa w Belwederze.

Na ulicach W arszawy było gwar­
no i rojno. Organizacje cywilne —  
społeczne i zawodowe wraz z sztan­
darami ustawiły się w dwu szeregu na 
trasie przemarszu wojsk, biorących 
udział w defiladzie.

Dziś do stolicy przybyło około 15 
pociągów popularnych przywożąc 
przeszło 250 tysięcy osób ze wszyst- 
stkich stron Polski. Na ulicach tłok  
nie do opisania.

O godzinie 12 w południe rozpo­
częła się wspaniała rewia wojskowa  
na Rozdrożu, którą odbierał M arsza­
łek Śmigły-Rydz, w obecności Pana ' 
Prezydenta Rzplitej. W spaniała de­
filada, która wywarła niebywały en- 
tuzjam tłumów, trwała przeszło dwie  
godziny.

Po defiladzie o godz. 14,50 złożo­
no wieńce przed Belwederem. W  ak­
cie tej uroczystości asystowali przed­
stawiciele wojska, organizacyj i spo­
łeczeństwa. W ieczorem w teatrach 
miejskich odbyły się galowe przed- ' 
stawienia oraz uroczyste akademie.

W TORUNIU

Toruń. Rocznicę wskrzeszenia  
Państwa Polskiego, połączoną z uro­
czystością wyniesienia generalnego  
inspektora sił zbrojnych gen. Śmigłe­
go-Rydza do najwyższej godności 
żołnierskiej — M arszałka Polski, ob­
chodził Toruń w niezwykle podnio­
słym nastroju.

Uroczysty dzień rozpoczął hejnał 
z wieży ratuszowej.

O godz. 9-tej rano pan W ojewoda 
pomorski W ładysław Raczkiewicz w  
otoczeniu naczelników wydziałów  
Urzędu W ojewódzkiego oraz przed­
stawicieli organizacyj społecznych ze 
sztandarami, złożył wieniec u stóp  
pomnika M arszałka Piłsudskiego. W  
momencie składania wieńca kompa­
nia honorowa Związku Strzeleckiego 
sprezentowała broń a sztandary po­
chyliły się.

Po tej uroczystości na placu przed  
Starostwem Powiatowym została od­
prawiona msza św. połowa, celebro­
wana przez J. E. ks. biskupa dr. Oko­
niewskiego w asyście licznego ducho­
wieństwa. W nabożeństwie wziął 
udział pan W ojewoda pomorski W ła­
dysław Raczkiewicz, przedstawiciele  
władz i urzędów, korpus oficerski i

podoficerski, delegacje wszystkich 
organizacyj społecznych ze sztanda­
rami oraz tłumy mieszkańców Toru­
nia.

Ołtarz połowy zdobiły dwie awio- 
netki, ustawione po obu stronach, a 
nad ołtarzem wznosił się krzyż ze 
śmigieł samolotów.

Bezpośrednio przed rozpoczęciem  
nabożeństwa dokonano podniesienia 
bandery na maszt. W ojsko sprezen­
towało broń a orkiestra odegrała 
hymn narodowy. Po chwili dały się

sk iej gen . Ś m ig łem m -R ydzO w iW ręczen ie  buław y  m arszałków  

słyszeć trzy strzały armatnie. Na­
stępnie pułk. Dzwonkowski w zastęp­
stwie nieobecnego dowódcy garnizo­
nu dokonał przeglądu oddziałów u- 
stawdonych na placu.

Podczas nabożeństwa pieśM i reli­
gijne wykonał chór św. Katarzyny 
pod dyrekcją p. Garyantesa.

Po mszy św. ha placu przed Dy­
rekcją Kolejową odbyła się defilada 
wojska, organizacyj P. W . i W . F., 
Strzelca, Legionistów oraz organiza­
cyj społecznych. Defiladę odbierał 
z honorowej trybuny pułk. Dzwon­
kowski w obecności pana W ojewody  
pomorskiego W ładysława Raczkie- 
wicza i J. E. ks. biskupa dr Okoniew ­
skiego.

DEPESZE
T O R U Ń . P an W ojew oda pom orsk i 

W ładysław  R aczk iew icz w ysłał nastę ­
pujące depesze do P ana P rezyden ta  
R P . i M arszałka P olsk i E dw arda Ś m i­
głego  R ydza:

„Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
W arszawa —  Zamek.

Im ien iem  ludności m iast i pow ia ­
tów  P om orza, która  w  dniu  św ięta nie  
podleg łości tłum nie i en tuzjastyczn ie  

dała w yraz głębok iem u przyw iąza ­
niu do M ajesta tu R zeczypospo lite j i 
szczerej radości z pow odu nadan ia  
przez C ieb ie P anie P rezydencie , N a ­
czelnem u W odzow i godności M arszał­
ka P oL ?k , > k!ada •> ( ;, P anie P rezy ­
dencie , w yrazy hołdu i czci w raz z  
zapew nien iem , że ludność P om orza  
w iern ie dzierży straż nad polsk im  
B ałtyk iem .

W ładysław Raczkiewicz, 

wojewoda pomorski44.

„M arszałek Polski Edward Rydz 
Śmigły —  W arszawa.

Im ien iem całego spo łeczeństw a  
Z iem i P om orsk iej, która żyw io łow o  
zadokum entow ała sw oją serdeczną  
radość i szczere przyw iązan ie do P a ­
na M arszałka, z okazji w ręczen ia M u  
przez P ana P rezyden ta R zeczypos­
polite j hetm anów buław y, sk ładam  
C i, P anie M arszałku , w yrazy głębo ­
kiej czci i oddan ia oraz zapew nien ia , 
że ludność P om orza całym  sercem  ze ­
spo lona z arm ią, sto i iw  tern ie na stra ­
ży polskiego B ałtyku, gotow a pod  
1  w oim i rozkazam i do każdej ofiary  
i pośw ięcen ia ku chw ale i w ielkości  
R  zeczyposp  el  i  te  j .

W ładysław Raczkiewicz 

W ojewoda pomorski44.

W W ĄBRZEŹNIE.

N a zakończacie uroczystości w  
dniu Ś w ięta N iejrodleg łości odbyła  się  
w hotelu „D w ór W ąbrzesk i'6 uroczy ­
sta akadem ia.

S ala była przepełn iona publicznoś­
cią . P rzyby ł rów nież p . starosta Kalk­
stein, nacz. S ądu  p . Cieszyński, p. bur­
m istrz Schwarz, członkow ie m agistra-

tu  i R ady  M iejsk iej i naczeln icy  w  szy ­
stk ich m iejscow ych urzędów '.

S cena była nadzw ycza  j efek tow nie  
udekorow ana. W śród barw państw o ­
w ych , na tle w ielkiego O rła um iesz­
czono obrazy P ana P rezyden ta R P . 
M arszałka P iłsudsk iego i M arszałka  
Ś m ig łego R ydza.

A kadem ię rozpoczęto w ystępem  
ork iestry Z w iązku S trzeleckiego po ­
czym  p . prof. Golik, w ygłosił dłuższe  
przem ów ien ie , zakończając je okrzy ­
kiem  na cześć R zeczypospo lite j, Jej 
P rezyden ta i M arszałka Ś m ig łego  R y ­
dza. O krz\k ten trzykrotn ie pow tó ­
rzono a ork iestra odegrała H ym n N a ­
ród  ow y.

N astępn ie p . starosta K alkste in  
w ręczy ł w im ien iu p . dow ódcy O K . 
dyplom y  za pracę w  Z w iązku S trzele ­
ck im  pp . Janow  i Nałęczowi, Lewando- 
wsk’emu Julianowi i Piórowi.

W  dalszym  ciągu akadem ii zostały  
w ygłoszone dw  a w iersze oraz w ystęp  
chóru „L utn i'6 pod batu tą prof. B uch ­
w alda.

A kadem ię zakończono w spólnym  
śp iew em  „B oże coś P olskę 6 '.

P od koniec akadem ii zb ierano  dat­
ki na rzecz pom ocy zim ow ej dla bez ­
robo tnych .

W  SZKOLE POW SZECHNEJ 
NR 1 (M ĘSKIEJ.)

Z e w zględu na zb ieg w ielk iej ro ­
czn icy  odzyskan ia niepod leg łości z do ­
niosłą chw ilą w ręczen ia buław y  m ar-  
szałkow skiej generalnem u inspek to ­
row i sił zbro jnych E dw ardow u Ś m i­
głem u R ydzow i —  obchodzono dzień  
11 listopada  szczegó ln ie uroczyście .

już w ' przeddzień  przeprow  adzono  
i w klasach ak tualne pogadank i a po  
połudn iu dziatw a szko lna m iała m oż-
ność w ysłuchan ia transm isji rad iow ej  
pięknych  chw il w ręczan ia  buław y, na ­
daw anej z dziedzińca zam ku kró lew ­
sk iego w  W arszaw ie.

M dzień  św ięta narodow ego  zebra ­
ła się dziatw a  na  dziedzińcu szko lnym  
o godz. 8 ,50 rano , by w spóln ie udać  
się na nabożeństw o . P o m szy św . m ło ­
dsze  klasy  utw  orzy ły  szpaler na ul. M . 
P iłsudsk iego , a starsze w zięły udział 
w  defiladzie . P o pow rocie do szko ły  
odbyły się przy licznym udziale ro ­
dziców  dw ie akadem ie: dla klas niż ­
szych  i w yższych . N a  pierw szej rozpo ­
częto program  dek lam acjam i naszych  
m ilusińsk ich . A ktualne i do um ysłów  
dziecięcych dostosow ane przem ów ie ­
nie w ygłosiła p . naucz, j urb iarzó-  
w na M aria , poczym  odśp iew ano Jesz­
cze P olska nie zg inęła .

R esztę  program u  w  ypełniły  staran ­
nie przygo tow ane  dek lam acje i insce ­
nizacje. P odniosły przeb ieg m iała ró ­
w nież akadem ia dzieci starszych . —  
T rzy pieśn i odśp iew ał chór szko lny  
pod kierunk iem  p . nauczyciela P ióra , 
przem ów ien ie  w ypow iedział uczeń kl. 
7-m ej D łuźew ^sk i. C ałość uzupełn ił 
zb io row y śp iew  H ym nu N arodow ego , 
inscen izacje i ze sw adą  w ypow iedzia­
ne dek lam acje .

(D alszy ciąg na stron ie 2-g iej).
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(D okończen ie ze strony 1-sze j)

O bvdw ie sa le by ły nadzw yczaj  
p iękn ie i starann ie przybrane w ' por ­
tre ty  P . P rezyden ta , P ierw  szego i D ru  
g iego M arszałka, barw y narodow e i 

zie leń .
S praw dzianem  im ponu jącego  prze ­

b iegu  całej uroczystośc i by ły radosne  

tw arze dzia tw y , k tó ra radow ała się  
tvm  w ięcej, że w dn iu 1 1 listopada  
został je j dobroczyńca p . k ierow nik  
Jan N ałęcz odznaczony ' przez w ładze  
państw ow e sreb rnym  krzyżem  zasłu ­
g i na po lu pracy spo łecznej, a prze-  
dew szystk im  za op iekę nad najb ied ­

n ie jszym i dziećm i.

Z wojny domowej w Hiszpanii
L O N D Y N . R eu ter donosi z L izbo- czych znajdu je się praw y brzeg  

n \ : G en . F ranco  iw w yw iadzie praso - rzek i M anzanares. — W dn iu  w ozo ­
w ym  ośw iadczy ł, że bom bardow an ie ra jszym  przep row adziły w ojska rzą- 
M adry tu będzie trw ało , dopók i m ia- [dow e cały szereg kon tra taków . Z osta-  
sto n ie podda się . M adry t będzie zbu- ly one w szystk ie kraw o odparte przy  

rzony , dzie ln ica , po dzie ln icy —  po- , 
w iedzia ł gen . F ranco —  bez w zględu  
na to . jak  bardzo tego  żału ję .

T O L E D O . W edług ostatn ich w ia ­
dom ości, pochodzących z kw atery  
g łów nej pow stańczej, oddzia ły  kaw a ­
le rii, dow odzone przez p łk . M anoste-  

rio , zajęły  m iejscow ość A  allegas, b io -  
rąc do n iew o li k ilkuse t m ilicjan tów .

W gaizow ni m adryck ie j eksp lodo ­
w ał pocisk arty lery jsk i, pow odu jąc  
pożar i zn iszczen ie całego budynku . 
W czoraj w ieczó r strąc iła arty leria  
ncw stańcza dw a trzym oto row e sam o ­
lo ty ' rządow e. W  oko licy  m ostu V icto ­
ria  przesz ło  na stronę  w ojsk  pow stań ­
czych k ilkuse t żo łn ierzy rządow ych . 
D w  orzec pó łnocny  sto i w r p łom ien iach

W SZKOLE DOKSZTAŁCAJĄCEJ 

ZAWODOWEJ.

C elem  uczczen ia dn ia N iepodleg ło ­
śc i naszej O jczyzny , jak rów n ież zło ­
żen ia ho łdu naszem u W  odzow  i G ene ­
ra łow i Ś m ig łem u R ydzow i w  dn iu w rę  
czen ia M u bu ław y m arszałkow sk ie j  
S zko ła D okszta łca jąca Z aw 'odow a u-  
rządziła w  dn iu 10 lis topada 1936 r. o  
godz. 18-te j uroczystą akadem ię w  
szko le nr 1 (m ęsk ie j). A kadem ię za ­
gaił k ierow nik  szko lv  dokszta łca jącej  
zaw odow ej p . Jan Nałęcz. W stępną - . , -
dek lam ację w ygłosił uczeń k lasy ł. ™ oty  przep row adzająca operac je  pod  
K lem ens M alinow sk i p t. „P o lska", -,M adrytem , dokonała osta tecznego o-  

następną dek lam ację  ..M og iła N iezna- ,czyszczen i i, um ocn ien ia zdoby tych  
nego Ż ołn ierza" uczeń k lasy  II F r. O - P ^ez  pow stańców  pozycji. D okonano  

nastąp iło w ygłoszen ie  T ow niez  w yrów nan ia fron tu  przed m a  
’ ’ ’ ' III L eo-'•I źłcY m  nastąpić w kró tce gr ’------ 1------

czym  najw iększe straty pon iosły za ­
dane przez ko lum nę A  ague m iędzy-  
narodow  ym u  oddzia łow i.

R ów nie krw aw o odparł kon tratak  
w  o jsk rządow ych  oddzia ł, dow odzony  
przez p łk . S te lla . A rty leria pow stań ­
cza , bom bardu jąc budynk i i urząd~ ~  
n ia w ojskow e w  M adrycie , zn iszczy ła  
stację ko le i podziem nej, służącą jako  
sch ron ien ie  d la  w ojsk rządow y  ch .

! STRASZNA KATASTROFA 
! SAMOLOTU.

R Z 1M . A gencja S tefan i donosi o  
katastro fie lo tn icze j jaka w ydarzy ła  
się onegdaj. S am olo t bom bardu jący  
zaskoczony przez burzę , spad ł na te ­
ren ie w si R occa G orga. B ezpośredn ią  
przyczyną katastro fy by ło w ytw orze ­
n ie się sop li lodow ych przy  sterze , co  
un iem ożliw iło całkow icie lo tn ikom  
kon tro lę nad sam olo tem . M katastro ­
fie zg inęło  2 podporuczn ików  aw iacji  
oraz 2 żo łn ierzy . Jeden żo łn ierz nale-  

‘ iżący do załog i odn iósł ciężk ie rany . 
tdze (U ratow ał się jedyn ie kap itan lo tn ik .

sika. P oczym i 
refera tu przez uczn ia k lasy  
po i  da Z aw adzk iego na tem at: O siem ­
nasta roczn ica odzyskan ia N iepod le ­
g łośc i P o lsk i i w ręczen ie bu ław y  
m arszałkow sk ie j. P rzem ów ien ie za ­
kończone zostało okrzyk iem  na cześć  
N ajjaśn ie jsze j R zeczypospo lite j P o l­
sk ie j, Je j P rezyden ta P ro f. I. M ości­
ck iego i M arszałka P o lsk i E dw arda  
Ś m ig łego R ydza oraz odśp iew an iem  
H ym nu P aństw ow ego . P o tym  w ysłali  
uczn iow ie te leg ram ho łdow niczy do  
M arszałka P o lsk i Ś m ig łego R ydza. N a  
zakończen ie ttczen ica k lasy II H elena  
M alinow ska zadek lam ow ała w iersz p t. 
„N ad M ogiłą Ż ołn ierza” . W  pow adze  
i skup ien iu zakończono uroczystą a-  
kadem ię w spó lnym śp iew em  ..B oże  

coś P o lskę” .

BURZE.

L O N D Y N . B urza sza le jąca od  
w czora j w  ieczó r nad w  ybrzeżem  A n ­
g lii, przybiera na sile . W  C alsho t, 
L ypne. P erm broke, G uernesey i na  
w yspach S orlingue szybkość w iatru  
przek raczała w  nocy* 100 km . na go ­
dzinę . N ocna kom un ikacja sta tkam i  
z F rancją została przerw ana, na naj­
bardzie j gw ałtow ne atak i burzy w y ­
staw ione by  ło P ortland , gdzie w  dn iu  
dzisie jszym  m a odby 'ć się przeg ląd  
flo ty . P ociąg w iozący kró la, w jechał 

na portow y dw  orzec w  P ortlandzie o  
godz. 4 rano , a w  dw ie godziny  póź ­
n ie j dw orzec zalany został fa lam i 

_ : genera lnym  w zburzonego m orza . K ró l przebyw ał
atak iem . W  rękach w ojsk pow stań - w  w agon ie do godz. 8 .30 .

R A B A T . K om unikat stac ji rad io ­
w ej w  S ew illi do inosi: 17 dyw izja  p ie-

Rozmowy Min. Becka w Londynie

k tó ry zdąży ł w yskoczyć ze spado ­
ch ronem .

P odczas akcji ra tunkow ej nastą ­
p ił w ybuch benzyny , a następn ie po ­
żar. 5 osób z pośród k ilku m ieszkań ­
ców  R occa G orga u trac iło życie z po ­
w odu eksp lozji. K ilka osób odn iosło  
rany .

MAKABRYCZNA KRADZIEŻ
N a cm en tarzu w K ołodrąb iu po ­

w iatu żn ińsk iego w ta jem niczy spo ­
sób zosta ły sk radzione zw łok i n ie ­

m ow lęcia śp . G abrieli O chock ie j. —  
N a cm en tarz przyby ł p . O chock i W in  
cen ty , o jc iec zm arłe j, i ku  w ielk iem u  
zdziw ien iu zauw iaży ł, iż grób có rk i  
jego znajdu je się (w  w ielk im n ie ła ­
dzie . P o usun ięc iu darn i spostrzeg ł 
iż trum ienka znajdu je się zupełn ie  
na w ierzchu .

P ow iadom ił o tym natychm iast  
m iescow ego grabarza , gdyż w iedzia ł, 
że trum ienka by ła pogrzebana na  
przep isow ej g łębokości. P o w ydo ­
byciu trum ienk i, k tó ra by ła n iesta ­
rann ie zam kn ię ta , znalez iono w  n ie j 
jedyn ie czepek . Z w łok dziecka n ie  
by ło . W ładze w szczęły energ iczne  
dochodzen ia .

Nie zaznają 

w zimie głodu 

bezrobotni, * 
jeśli każdy złoży oSiarę 

na Pornos Zimową.

&
L O N D Y N . (P A T ). P o zakończę-{U w ażają on i za w ysoce pożądanej,  

i zała tw ien ia zagadn ień  
eu ropejsk ich by ły ' w dalszym  ciągu  
u trzym ane. S korzystano rów n ież z  
okazji, aby rozw ażyć szereg pun ­
k tów ', zw iązanych z proponow anym  
pak tem zachodn im , co do k tó rych  

x ----------- j— ! P o lska jest zain teresow ana. U znane
B eck odby  t z m in istrem  sp raw  zag ra- ! zostało , że należy znaleźć drogę d la  
n icznych , jak rów n ież z innym i człon ; uw zg lędn ien ia słu sznych in teresów  
kam i rządu jego kró lew sk ie j m ości, P o lsk i w  te j sp raw ie .

szereg  rozm ólw , na tem at ogó lnej sy tu -j P . B eck i p . E den są zdan ia, że  
acji eu ropejsk iej i w  sp raw ach bez- w spó łp raca m iędzynarodow a najko -  
pośredn ich , do tyczących P o lsk i i Z je- rzystn ie j u trzym am na być m oże w  
dnoczonego K ró lestw a. | ram ach L ig i N arodów  i że n ic n ie by r-

P . B eck  i p . E den radzi by li stw ier  । loby baedzie j zgubnym d la nadzie i  
dzić zgodność po lądów i zam ierzeń ! pacy fikacji E urcpy , jak podzia ł E u-  

jobu rządów w kw estiach , k tó re ropy w idoczny i w yraźny na prze- 
Iw lspó ln ie in teresu ją oba państw a. — 1 ciw staw ne sob ie b lok i.

n iu rozm ów , jak ie m in ister B eck pro  [aby w ysiłk i
[w adził w  L ondyn ie z członkam i rzą ­
du bry ty jsk iego , F oreigon O ffice o-  
g losił następu jący  kom un ikat, usta lo ­

ny  w  porozum ien iu ze stroną po lską:
W  ciągu ub ieg ły  ch trzech dn i po l­

sk i m in ister sp raw i zag ran icznych p . 
B eck odby ł z m in istrem  sp raw  zag ra- ! A u.va .u . z .c  /,na icz .<
n icznych , jak  rów n ież z innym i człon ; uw zg lędn ien ia słu sznych  
kam i rządu jego kró lew sk ie j m ości.!  

szereg rozunó lw , na tem at oaó lnei sv tu-l

Pokoje
tanie, czyste, wygodne, 
ciche z wodą bieżącą 

ciepłą i zimną - - - - - - - - - -

blisko Dw. Głównego 

uj  UWarsx.uujie
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Kawiarnia. Bezpłatny garaż.

Napisał Raskatow,

C iąg dalszy , (18

P o chw ili, przy slabem  św ie tle B u ­
sze zobaczy ł szeroką tw arz , zarośn ię ­
tą , jak u m ałpy . Z gęstw i w łosów  
b łyszczała para czarnych i b łyszczą ­
cych oczu , jak u m ongo ła .

B usze spo irza ł rdz iw ien ipn?
—  B igo — w yszep ta ł.
— Dobrodziej... pan Busze.
Rigo klasnął w ręce.
—  N iech się pod ziem ię zapad °. 

Jak im kam ien iem n iech m i pan eh  
rozp ła ta.. O d godziny sły sza łem  nam  
jęk i i n ie poznałem , że to pan?...

B igo uk ląk ł.
—  A jak się tu pan dostał w ten  

sza tańsk i dó ł? Jak pan  tu  d ługo  leży?
—  O , daw no ... P oślizgnąłem  się...
—  P oślizgnął się pan . .
C zarne oczy R iga spo jrza ły z n ie ­

dow ierzan iem . — Jego szerok ie łapy , 
tro skliw ie i delika tn ie , jak ręce naj- 
w praw nie jszej p ie lęgn iark i, przesuw a ­
jąc się po ciele B uszego , do tknęły  szy ji 
i zatrzym ały się ko ło sk rzepu krw i. 
Z ab łysło św ia tło la tark i, sk ierow ane

w to m iejsce , ośw ietlając ranę , z k tó ­
re j w ypłynęła krew , zan ieczyszczona  
obecn ie p iask iem .

-- A to dobrodzie ju? T ak się pan  
zran ił przy spadan iu?

B usze n ie n iuał sił odpow iedzieć . 
C zekając na przybycie pom ocy  
z naprężen iem całych sił, te raz stracił 
te siły zupełn ie . L eżał w yciągn ię ty , 
b lady i n ieruchom y... jak trup ... z za-  
m knię tem i oczym a. .

—  P an ie B usze , pan ie B usze , —  z  
przerażen iem szep ta ł R igo . C o panu?

-araz ... —  m ów iąc to w yciągnął 
k ii izen i n iew ie lką bu te lkę , o tw arł 
o 1 sunął do ust B uszego —  n iech  

pan rk ra ie .. k lnę się, że cała , n iena-  
poczęta jeszcze flaszka ...

R ij-ow i udało się w lać B uszem u w  
usta , poprzez zaciśn ięte zęby k ilka  
krop li w ódk i.

B usze n iby jęknął, n iby w estchnął 
i o tw arł oczy ...

—  N iech pan jeszcze łyknie ... jesz­
cze ... O ! tak ... T o , d^irodzie ju , najlep ­
sze lekarstw o ... A W raz zastanow im y  
się , jak stąd w yjdziem y ... S tarczy  
panu sił na ty le , aby się podn ieść?

—  N ie w iem .
— A w ięc odpoczn iiem y chw ile  

i sp róbu jem y . T ym czasem  zm yję ranę  
w ódką  . B ędzie  przez chw ilę szczypało .  
a .’e przynajm nie j zakażende n ie przy j­

dzie . A pan się m usia ł dobrze nacier-  
pucc ... C husteczkę m a  pan? N o tak ..

S poko jn ie , delikato ie i ze znaw st­
w em  R igo założy ł na ranę opatrunek .

—  1 go tow e!I. . T eraz przekąsim y , co  
B óg zesła ł. D obrze , że m am  prow ian t 
przy sob ie! P rzecie pan cały dz  ień w  
ustach ide n ie m iał.

B igo w yciągnął ze sw ej szerok ie j 
przepastne j k ieszecii dw a zaw in iątka  
i roz łoży ł iw zed sobą B usze n ite tknął 
n iczego spnw odu bó lu . N ie zrażając się  
te rn R igo z apety tem  pałaszow ał kaw ał 
ch leba , zag ryzając k ie łbasą i opow ia­
dał o te rn , jak się to  stało , że on zna ­
lazł się w  kam ien io łom ie .

-- N ie usłuchałem , pandę B usze , 
w ów czas pańsk ie j rady . N ie uciek łem . 
C hcia łem tu zresz tą zała tw ić jeszcze  
m oje stare porachunk i. I dobrze , że  
tak zrob iłem . . bo i coby  się te raz z pa ­
nem  sta ło , gdybym  pana n ie znalaz ł, 
gdybym  oy ł w te j chw ali gdzieś dale­
ko , poza gran icam i F rancji. A  ten dó ł, 
gdzie pan  leży —  to  m oje stare legow i­
sko  ... G dyśm y  się spo tkali! w  kam item io - 
łom ach w ów czas w ieczo rem ... to z te j 
w łaśn ie nory w ów czas w ypełz łem . W y­
m arzona tu  kry jów ka  d la tak ich ludzi, 
jak ja K om u tam  przy jdzie do g łow y , 
że w te j czarc ie j norze kry  je się czło ­
w iek? A  ja tym czasem  ży łem  tu , jak u  
P ana B oga za przyp ieck iem , tu zb ie­
g łem  też po  te j naszej osta tn ie j rozm o ­
w ie. 1 dziś tu przy  laz łem  na nocleg ... 
aż nag le słyszę — k toś tam  w g łęb i 
gada tak . jakby sam  do sieb ie S po- 
czątku g łup io m i by ło . Z acząłem w o ­
łać ... C hyba z godzinę w ołałem , a ten  
tam  w  do le gada i gada  sam  do  sieb ie . 
Ż ebym  to  w iedzia ł, że to  pan?!

R igo w sta ł..
—  T eraz sp róbu jem y podn ieść się... 

A  m oże się uda. N iech się pan  m ocno

oprze na m nie .. M ocn ie j! 0! tak .
Jęcząc i słan ia jąc się B usze stanął 

na nog i
—  'I eraz ja pana obejm ę, a pan  

chw yci m nie za szy ję , jakoś dobrniem y  
do góry . Z nam  każdy kam yk, każde  
ziarnko  p lasku . P oprow adzę lak , że się  
pan an i razu n ie po tkn ie.

S pad by  i gw ałtow ny i n iebezpiecz­
ny . S łabe św iatło la tark i padało pod  
stopy w sp inających się... N ajgorze j, że  
z pod nóg co chw ilę uryw ały się n ie ­
w ielk ie kam ien ic, lecia ły w czarną  
przepaść  i słychać by ło , jak  z g łuchym  
stuk iem  padały na dno . K ilka razy  
B usze obsuw ał się , ale zaw sze pod trzy ­
m yw ały go m uskn larnc ręce R iga, ra ­
tu jąc od upadku ,

R igo w sp inał się , jak urodzony gó ­
ra l. S taw iając pew nlo  nog i, on rów no ­
cześn ie pom agał B uszem u .

—  C o dobrodzie ju?  Z nów  n iedobrze!
B usze is to tn ie zb lad ł ponow nie , jak  

p łó tno  .. W ydał ze sieb ie  m a tych  k ilku  
m etrach osta tek - sił.

— Już , już ... P arę kroków  zosta ło . 
T am  już lżej będzie iść . N iech pan n ie  
patrzy w doł, lecz w prost przed sieb ie .

• N adludzk im  w prost w ysiłk iem  R igo  
n ie doprow adził, a dow lókł w prost B u ­
szego do góry . S łan ia jąc się sam ze  
zm ęczen ia , po łoży ł B uszego o  trzy kro ­
k i od o tw oru  na  traw iie  i sam  runął po_  
prostu  obok , dysząc ciężko .

L ekk i w ietrzyk m usnął B uszego po  
tw arzy . N oc by ła ch łodna, gw iaździsta.

B usze w estchnął g łęnoko , pełną  
p iersią S łysząc to R igo , zerw ał się  
i uk ląk ł obok .

— N o, dzięk i B ogu , w ydostaliśm y  
się . T eraz odpoezra iem y chw ilę i dalej 
w drogę P on iosę pana na p lecach .

—  S ił w am  n ie starczy
(C iąg dalszy nastąp i^
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ttttt nuli siśsif sisnsticb
Przeszło dw a m iesiące  

jednej z sióstr sjam skich, artystki 
V iolet H ilton, która jak w iadom a poślubiła  
tarcerza kabaretow ego M aurycego M orre - 
Lam bert.
Z całej A m eryki zjechali się tłum nie fotorepor­
terzy, aby fotografow ać i film ow ać niezw ykłe 
zaślubiny. Sytuacja była rzeczyw iście tragicz­
nie groteskow a. Z dw óch zrośniętych sióstr zna­
lazła - V i°tet szczęście w m iłości D aisy zaś 
m usiała być niem ym , nieszczęśliw ym św iad­
kiem  w yróżnionej siostry.

N ie był to jedyny w ypadek m ałżeństw a  
zrośniętych bliźniaczek. Sław ni autentyczni 
bliźniacy sjam scy Eng i C hang ożenili się z  
dw iem a A ngielkam i i żyli stosunkow o szczęśli­
w ie w zw iązkach m ałżeńskich. Eng m iał pięcio­
ro dzieci zdrow ych, C hang sześcioro.

Inne zrośnięte siostry bliźniacze, urodzone  
w  r. 1853 Europejki R adica i D oddica m iały po ­
dobny los, jak siostry H ilton, Z tern jednak że  
R adica w yszła zam ąź szczęśliw ie i żyła w zgo-1  
dzie zie sw oją siostrą D oddicą. Z czeskich ■ 
,.sióstr sjam skich “ w ym ienić należy siostry B ła­
żek, zrośniętych plecam i w talk fatalny sposób  
że R óża szła naprzód a Józefa w tył. R óża w y ­
szła zam ąź, lecz po kilku latach m usiała się 
rozw ieść z przyczyn niezależnych od jej kale­
ctw a. —

W szyskie te m ałżeństw a sióstr i braci 
sjam skich stanow ią precedens w głośnym pro ­
cesie rozw odow ym V iolet H ilton z M aury  cam  
M oore - Lam bert. M ałżeństw o' okazało
się bow iem bardzo nieszczęśliw e już po kilku  
tygodniach i niezdolne do kontynuow ania po ­
życia w skutek fatalnego kalectw a, jak tw ierdzi 
adw okat m ęża. Tancerz kabaretow y M oore - 
Lam bert skarży się, że kilka tygodni pożycia z 
jego żoną V iolet w ktrej zakochał się szcze-

pie- 
był

M A ŁY G A ZEC IA R Z

Od młodości nałeiy walczyć 

ze zmarszczkami
Instytut piękności robią m ajątki jest tw arda, zm arszczki robią się łat- 

na obietnicach usunięcia zm arszczek, w iej. Środków niw eczących zm arsz- 
czego jednak w  praktyce dokonać nie czki niem a.
m ogą. Przed pojaw ieniem  się zm ar-1 T , . . J .
szczek należv w alczyć od w czesnej! J60?"6 P“ epi«y w ypnalotykow a-  
m todości. pesą następujące: m asaż l elektryza-

cja. M ożna tyle o ile zapobiec zm ar- 
Skóry nadto suche łatw iej podle- szczkom . ale trudno je usunąć. G ry-  

gają zm arszczkom , niż inne. Zim no, m asy z przyzw yczajenia  żłobią tw arz  
zm ęczenie, ostre pow ietrze, palące i utrw alają się w postaci zm arszczek, 
słońce źle w pływ ają na zm arszczki. D latego to na zm arszczki działają  
Zw róćci uw agę, że w ieśniaczki są w pływ y norm alne. Ludzie łagodni są  
przedw cześnie pom arszczone. Trzeba m niej pom arszczeni, niż gw ałtow ni a  
skórę uczynić tłuściejszą, m asow ać ją tłuści m niej niż chudzi. O czyw iście 
by się stała m iękka, bo gdy skóra też zdrow i m niej niż chorzy.

m inęło od ślubu ' rze i poślubił przynajm niej nie pow odow any  
varietow ej i w zględam i m aterialnnem i, jah tw ierdzi adw okat 

jego żony, stanow ią najnieszczęśliw szy okres 
jego życia. Spodziew ał się że siostry kochają 
się szczerze i źyją w duchow ej harm onii.

Tym czasem rzeczyw istość okazała się 
kłem na ziem i. Pom ijając fakt na który
przygotow any, że nigdy nie będzie m ógł być z 
żoną ,,sam  na sam ", znosił od zazdrosnej i roz­
goryczonej D aisy istne tortury. Płakała nieus­
tannie i utrudniała m u przebyw anie z żoną, a  
gdy był nieobecny buntow ała V i°tet przeciw  
niem u i narażała na straszne sceny m ałżeńskie, 
na w ieczne w yrzuty i objaw y zazdrości.

V iolet H ilton ośw iaczyła sędziem u z pła­
czem że w yszła za M aurycego z m iłości. Sios­
tra jej m iała poślubić pew nego m urzyna orkies­
try ijazzbandow ej, lecz  
do skutku.

V iolet nie chciała  
poślubienia M aurycego  

j ciągu kilku (tygodni m iała jednak sposobność 
przekonać się że m ąż jej jest ohydnym egois­
tą, a do m ałżeństw a nakłoniły go tylko rachu ­
by m aterjalne. G dy przekonał się że stan rze­
czy nie odpow iada jego nadziejom  i m ałżeństw o 
nie przyniesie m u tych finansow ych korzyści, 
na które liczył stara się uniew ażnić je tylko z 
tych w zględów , aby nie płacić alim entów .

R zeczoznaw cy orzekli, że M aurycy M oore  
- Lam bert pow iinien był z  góry przew idcieć i 
w szystkie niedogodności „m ałżeństw a w trój- i _______ ____ _ ______  __________

kę ‘‘ i że siostry skazane są na nierozłączanie z aneinji. A nem iczni ludzie m ają też rut plam y'

m ałżeństw o nie doszło

jednak zrezygnow ać z 
M oore - Lam bert. W

Można mieć cerę dziecka 

ale trzeba umieć

»

B ardzo często dałoby się zacho,- m ięsem , potraw am i m ącznem i i j<a- 
w iać cerę dziecka, żeby um iano się z 
nią obchodzić. N ależy w ięc unikać  
zbyt sil nogo słońca, które sprzyja ro ­
zw ojow i barw nika. Skóra blondynki 
lub brunetki czerw ienieje w ów czas  
lub ciem nieje. Przedew szystkiem na- 

i należy dbać o dobrą cyrkulację krw i, 
>bo  w przeciw nym razei cera staje się  
blada łub czerw ona.

B ladość cery pochdzi przew ażnie

rzym am i.
C erę bladą nadaną m ają ludzie  

chorzy na żołądek, w ątrobę, uerki i 
oibstrukcję. A by przyw rócić norm al­
ny kolor cery, trzeba przedew szys- 
tkiem w yleczyć chory organ.

■

D R O B IA ZG I K O SM ETY C ZN E.

B ronzow e ,czyli t. zw . „w ątrobia-  
„ „ . x ' na tw arzy usuw a się przez

się przez całe życie. W obec tego tedy sąd blade dziąsła i w ew nętrzną stronę przykładanie roztw oru sodow ego. W
pierw szej instancji nie przychylił się do proś- pow ieki. Lekarstw em na anem je jest tym celu m iesza się 3 części ..H ypa- 

o  m ałdPTW w A  ii „ przez długi sulphite of soda“ z 8 częściam i iw ody.by m ałżonka o uniew ażnienie m ałżeństw a.

Proces będzie w znow iony przed drugą instan- w lyplO C Zynek, Iliem ęczące  
cją.

iw lzm ocniem e organizm u

fizycznena pow ietrzu
ćw iczenia Po w ym ieszaniu robić okłady na

i się w e znaki. C hciałabym zostaw ić dom u, w nadziei, że uda się jej zna­
li w as synka na czas m ojej nieobec- leźć jaką pracę, a tym  sam ym  zarobek  
ności, czy zgodzicie się m oja droga na utrzym anie dziecka i siebie. 
M arczakow a?

N iem e pytanie w yblakłych cezu

l(C iąg dalszy)

I ZnO W  w lokły się dnie szare, m o- i j m c iu c  pyiauiu w  yuiaA iytn «j i v z .u >v v  iuuz.iaia vivivqu uuav, vuui ja- 
notonne, jak daw niej, jak za życia  • spoczęło na tw arzy stróżki, a serce kich drzw i zapukać. Stanęła bezrad- 
B rzeskiego. Zdaw ało  się , że nic nie za- •’ • • T ’ ’ 1 ■
szło, że św iat istnieje jak istniał, bo  
trudno przypuścić, by m ógł przestać  
istnieć przez śm ierć jednostki, a jed ­
nak... ta śm ierć gruźlika m iąla w so- "m łynie'będzie.^ M ów iąc to  nie nadchodził/ Przeszła raz
bie : pew ną dozę tragizm u, cichego bo- < odeszk w , |łą ,b ,kuchni j po chw iJi j jeszcze długi korytarz i w reszcie za- 
haterstw a. i przyniosła nieduży kosz. j pukała do pierw szych z brzegu drzw i.

B rzeska w parę dni pa pogrzebie  . .....  ’ ’
m ęża ostrząsneła się z przygnębienia  ; białem u będzie najlepiej, bo
choć żal i sm utek targał n iem iłosier-'nie 'yN Pa^11161 baw ić  się m oże pudeł- 
<iie jej skołatanem  sercem . N ie posia- k ani1 O f ' zapałek. M leka m u tez dam , 
dała grosza choćby na szklankę m le-j 0 pew no głodny.
ką dla H enryczka, nie m iała kęsa  i —  A ch! jaka z w as dobra i litoś- 
chleba, aby się pożyw ić, a m aleństw o  *-ciw a kobieta. N iech w am B óg w yna- 
płakało. G łód, najbardzie  j zaw zięty  । grodzi za dobre serce, 
w róg człow ieka upom inał się o sw oje  
praw a w sposób bezlitosny.

—  N ie płacz synku, nie płacz... 
szeptała ze łzam i w oczach tuląc do.kiem . 
siebie sw oją pociechę, a serce m at- j - 
czyne pękało z bólu w idząc, jak m a- jem  m ogę odejść, 
leństw o chudem i rączynam i czepiało  
się jej piersi. . ................ .. .. .....

W stała nagle z barłogu i zdecydo- godnie i niebaw em Idenryczek sie­
w any  krokiem  w yszła ;z nory. W  pod- dział już w  sw ym  now ym  lokum , ob- 
w órzu m ieszkał stróż, pow izięla pręd- , w arow any steriem poduszek, nasyco ­

ny i uśm iechnięty.
—  M ały jest spokojny, rzadko  

płacze, chyba jak głodny, jak każde  
dziecko tłum aczyła B rzeska obejm u­
jąc w zrokiem sw oją pociechę.

—  To i lepiej nie będzie m iała  
kłopotu  z baw ieniem , odparła stróżka 
gładząc chłopca po ciem nej głów ce.

B rzeska jeszcze raz uścisnęła dłoń  
stróżki za jej dobroć, poczym udała  
się do w skazanego jej przez stolarza

Znalazła się w olbrzym im dom u, 
nie 'w iedziała dokąd się udać, din ja- 

na w (korytarzu rozglądając się nie­
śm iało w około, jakby czekała na ko ­
goś, ktoby ją objaśnił i w skazał oso-

silniej poczęło łom otać na m yśl o od ­
m ow ie.

—  Żal m i w as B rzeska, toć i od- t .
m ów ić nie m ogę, choć czasu na pilno- hę potrzebującą poslugaczki. A le nikt 
w anie m ałego nie będzie. M ów iąc to  i jakoś nie nadchodził. —

—  N o B rzeska nie roztkliw iajcie  
się zbytnio, nie m am dzieci, w ięc  
chętnie zaopiekuję się w aszym syn-

—  Przynajm niej teraz ze spoko-

Zajęły się usadaw ianiem m aleń ­
stw a w koszyku, żeby m u było w y- 

\ sie-

ko zam iar pozostaw ienia dziecka u  
jego żony, a sam a pójdzie szukać ja ­
kiego zajęcia, a ostatecznie żebrać, 
przed czym czuła niew ypow iedziany  
lęk i odrazę.

—  D zień dobry M arczakow a —  
rzekła przestęppjąc w olno próg ku ­
chni stróża, jakby w obaw ie, że od ­
m ów ią jej prośbie:

—  Przychodzę do w as z w ielką  
prośbą. Po śm ierci m ęża frza m i rozej­
rzeć się za jaką pracą, bo głód daje

Z bijącym sercem czekała aż jój o- 
tw orzą i naprędce uczyła się zdania, 
jakie pow ie na w stępie. Pozatym  
m yśl, że H enryczek na jutro nie m a  
m leczka, ani żadnej innej straw y do ­
prow adzała ją do rozpaczy, a jedno ­
cześnie dodaw ała odw agi do szukania  
pracy za w szelką cenę.

Zaniepokojona długim czekaniem  
zapukała pow tórnie nieco silniej a po  
chw ili usłyszała czyjeś kroki i loitw ie- 
ranie drzw i, w których ukazała się  
jakaś starsza pani.

—  C óż to sobie życzycie? — za­
pytała w yniośle w idząc przed sobą  
biednie ubraną kobietę.

—  C hciałabym  się dow iedzieć, czy  
u pani potrzebna jest posługaczka, bo  
w tym dom u ktoś jej poszukuje.

—  N ie! to nie tutaj — odpow ie­
działa zgorszona dam a, że trudzono  
ją darem nie, a jednocześnie drzw i 
przed B rzeską zatrzaśnięto. Stała  
przed drzw iam i niezdecydow ana i za­
w stydzona, jakby coś złego zrobiła. 
N iew esołe m yśli tłoczyły się pod cza­
szką nieszczęśliw ej kpbiety, już za  
pierw szym doznanym niepow odze­
niem i rozczarow aniem . W olno poczę­
ła w stępow ać po schodach na piętro.

Tutaj pow tórzyło się to sam o. B yłaby  
już daw no zaw róciła do dom u, gdyby  
nie m yśl o H enryczku. U dała się na  
drugie piętro, tym razem pospiesznie  
i zadzw oniła. D rzw i otw orzyła m łoda, 
rum iana i roześm iana dziew czyna w  
białym  fartuszku.

—  C zy tu nie trzeba posługaczki?  
—  zapytała B rzeska pierw sza, cała za­
m ieniona w  słuch.

—  N ie! —  posługaczki nie trzeba, 
ale gospodyni, bo ja w ychodzę za  m ąż. 
C zy pani potrafi gotow ać i zająć się 
gospodarstw em dom ow ym jakie 
św iadectw a? —  'Potok szczerych słów  
płynął w ciągu dalszym . B rzeska za­
skoczona pytaniam i nie potrafiła w  
pierw szej chw ili znaleść odpow iedzi, 
a gdy ochłonęła nieco, przypom niała  
sobie daw ne lepsze czasy, kiedy jako  
dziew czyna pom agała kucharce w e  
dw orze i nagle zdała sobie doskonale  
spraw ę, że uzyskanie takiej pracy, to  
w ybaw ienie z nędzy i kłopotów .

— lak. G otow ać um iem —  odrze- 
kła w  końcu. Skutek tych słów był ta­
ki, że dziew czyna zaprosiła B rzeską  
do kuchni. Tutaj rów nież nie przesta ­
ła na chw ilę gadać.

—  O tóż w idzi m oja pani ja w y ­
chodzę zam ąż, służę tu od pięciu lat. 
D októr jest nieżonaty, dobry czło­
w iek, potrzeba m u starszej gospodyni, 
a ja m ogę tu pozostać jeszcze dw a dni. 
G dyby pani m iała dobre św iadectw a, 
to m ogłabym  pani odstąpić m ego m iej­
sca. bo pan doktór polecił m i w yszu ­
kać jakąś dobrą i uczciw ą gospody ­
nię. a przez dw a dni obznajm iłabym  
panią z całą pracą, przyjm ow aniem  
pacjentów , gotow aniem i w szyst- 
kiem .

(C iąg dalszy nastąpi).
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D w u d z i e s t a  c z w a r t a  n i e d z i e l a  

p o  Z e s ł a n i u  D u c h a  Ś w i ę t e g o

E;WA^GEUA

ś w . M a t e u s z a  r o d ź . 8 , w i e r s z  2 3  —  2 7 .

G d y  w s t ą p i ł  w  ł ó d k ę ,  w e s z l i  z a  N i m  u c z n i o ­

w i e  J e g o . A  o t o  w z r u s z e n i e  w i e l k ie  s t a ł o  s i ę  

n a  m o r z u , t a k  i ż  s i ę  ł ó d k a  b a ł w a n a m i  o k r y w a ła  

a  O n  s p a ł .  1  p r z y s tą p i l i  d o  N i e g o  u c z n i o w ie  J e g o  

i o b u d z i l i  G o ,  m ó w i ą c :  P a n i e ,  z a c h o w a j  n a s ,  g i ­

n i e m y ! I r z e k i i m  J e z u s : C z e m u  b o j a ź l i w d  j e ­

s t e ś c i e , m a ł e j w i a r y ?  T e d y  w s t a w s z y  r o z k a z a ł  

w i a t r o m  i m o r z u  i s t a ło  s i ę  u c i s z e n i e w i e l k i e .  

A  l u d z ie  s i ę  d z i w o w a l i ,  m ó w i ą c : J a k i ż  j e s t l e n .  

ż e  M u  i  w i a t r y  i m o r z e  s ą  p o s ł u s z n e ?

NAUKA
S k ą d  p o s z ł o , ż e  P a n  J e z u s  w ś r ó d  b u r z y  s p a ł ?

J a k  ś w i a d c z y  ś w . M a r e k ( 4 , 1 ) , P a n  J e z u s  

z  ł ó d k i  n a u c z a ł  l u d  a ż  d o  w  i e c z o r a ; n i e d z iw 7  

p r z e to , i ż  u l e g a ją c  n a t u r z e  s t r u d z o n y z a s n ą ł .  

A l e  w s z e c h m o c n e g o i w s z e c h w  i e d n e g o  B o g a -  

c z ł o w i e k a  n i c  p r z y p a d k o w o  n i e  s p o t y k a , s a m  

w s z y s t k o  t a k  u r z ą d z a ,  a b y  s ł u ż y ło  d o  J e g o  c e l u .  

C e l e m  j e g o  b y ł o  o b u d z ić  w  A p o s to ł a c h w i a r ę  

w  S w T e  B ó s tw o . D l a t e g o w z n i e c i ł n a w a ł n i c ę  

i s p a ł  p o d c z a s  n i e j  z  u m y s łu . T o  d a ł o  A p o s t o ł o m  

s p o s o b n o ś ć  d o  o k a z a n i a  s w e j w i a r y w  N i e g o  

a  J e m u  d o  u t w ie r d z e n i a  w  n i c h  t e jż e  w i a r y  c u ­

d e m .

P a n i e  r a tu j n a s  b o  g i n ie m y .

C z e g o  n a s  u c z y  p o w y ż s z a  e w a n g e l j a ?

1 . W i d z im y , ż e  B ó g  j e s t z a w s z e  g o t ó w  d o -  

p o m ó d z  t y m , k t ó r z y  M  e ń  u f a j ą , g d y ż  w ’ s k u t e k  

p r o ś b y  u c z n ió w ' c u d e m  o c a la  i c h  ż y c i e . 2 . X V  i -  

d z ą c  t e n  c u d , u t w i e r d z i l i s i ę  l u d z i e  w  w i e r z e .  

C o d z i e ń  w i d z im y  w  s t w o r z e n ia c h  c u d a  w s z e c h *  

m o c y , m ą d r o ś c i i d o b r o c i  B o s k i e j ,  a  j e d n a k  j e ­

s t e ś m y  n a  n i e  o b o j ę t n y m i i o z i ę b ły m i w  z g l ę d e m  
B o g a . C o  t e g o  p o w 7 o d e m ?  B o  z a p a t r u j e m y  s i ę  

n a  n i e  o c z y m a  c i a ł a , n i e o c z y m a d u s z y . N i e  
w z n o s i m y  s i ę  m y ś l ą  d o  B o g a  i z  p i ę k n o ś c i i p o *  

ż y t e c z n o ś c i r z e c z y  s t w o r z o n y c h  n i e  w y c ią g a ­

m y  k o n i e c z n y c h  w n io s k ó w ' o  d o b r o c i , m ą d r o ś c i  

B o g a  i t d . Ś w i ę c i i n a c z e j n a  ś w i a t s p o g l ą d a l i .  

K w i a t , d r o b n v  r o b a c z e k  b u d z i ł w  s e r c u  ś w i ę ­

t e g o  F r a n c i s z k a  S a le z e g o a l b o  1 ’ r a n c i s z k a z  
A s s y ż u  p o d z i w  i m i ł o ś ć d o  B o g a ; j a k b y  n a *  

d r a b in i e w z n o s i l i s i ę  o d  s t w o r z e n i a  d o  l e g o ,  

k t ó r y  w s z y s tk i e  s tw m r z e n ia  d a r z y  ż y c ie m , r u ­

c h e m , i s tn o ś c ią . G d y b y ś m y  s z l i z a  i c h  p r z y ­

k ł a d e m . w i ę k s z a b y  b y ł a  m i ło ś ć  i t ę s k n o t a  n a *  

s z a  d o  B o g a . S k o r o  z a ś  t e g o  n i e  c z y n i m y , w t e ­

d y  n i e  ż y j e m y ,  j a k  i s to t y  r o z u m e m  o b d a r z o n e  

i s t w ’ o r z o n e  n a  t o , a b y  B o g a  p o z n a ć  i m i ło w a ć .HGFEDCBA

Na dni Młodzieży
W  d n i u  1 5  l i s t o p a d a  r o z k o ł y s z e  s i ę  

c a ł a P o l s k a r a d o s n y m  b i c ie m  s e r c  

p r z e s z ł o  3 0 0  t y s i ę c y  m ło d y c h , k t ó r z y  

w  t y m  d n i u  o b c h o d z ą  s w e  p a t r o n a ln e

C z e g o  d i c e  t a  o l b r z y m i a  p r z e s z ł o  

3 0 0  t y s i ę c z n a  r z e s z a z o r g a n i z o w a n e j  

m ło d z i e ż y ?  C c r o b i n a  P o m o r z u  1 6  

t y s i ę c y  m ło d z i e ż y  K a to l ic k i e j ( K S M .)

Ś / p ię t i / Stanislarv kostka
i

H f f l

4 V I I B A  
i j i i  s z ki tu

Now, PUDER ANTIBA 

Z PUSZKIEM ŁABĘDZIM 

będqc, rieczywiicie ostatnim 

słowem w kosmetyce fem »i« 

różni od Innych pudrów, że: 

1) jego cząsteczki po przenik* 
nięciu do porów nie pęcz­
nieję pod wpływem wilgoci 
I ciepła skóry - o zolem 

puder ten
2) nie rozszerza porów,
3) jest najsubtelniejszy z po- 
iród dotychczas używanych.

4) nie zbija się w grudki 
I nie skleja się - dzięki ezemu 

5) nie zatyka porów - o więc 

6) pozwala skórze normalnie 

oddychać i temsomem

7) przeciwdziała obumieraniu 

tkanki powierzchniowej skóry, 
o zatem

8) zapobiega tworzeniu się 

zmarszczek.
9) jest dyskretnie perfumo­
wany specjolna kombinacja za­
pachów ,air emboumó*.

10) jest wyrabiany w 12-łu 

kolorach,
11) jest sprzedawany w ład­
nych pudełkach zawierających 

puszek łabędzi w najlepszym 

gatunku, 
12) ceno pudełka pudru wraz 

i puszkiem wynosi zł. 2-75.
SKŁAD GŁÓWNY: Przem. HandL 

Zokł Chem LUDWIK SPIESS i SYN S. a . 

WARSZAWA.

t o l i c k i e  S t o w a r z y s z e n i e  M ł o d z i e ż y .  —  

P ó ź n ie j w  c z a s i e  z e b r a n i a  z l o to w e g o  

z n ó w  s ł o w a  p r z e d s ta w ic i e la  r z ą d u  R P .  

w y r z e c z o n e  d o  t e j  m ł o d z ie ż y  „ o ś w ia d ­

c z a m  w a m , ż e  m a m  d o  w a s  m ł o d z ie ­

ż y  k a t o l ic k a  z a u f a n i e  i w i e m , ż e  d o ­

b r z e  z a s ł u g u j e c i e  s i ę  O j c z y ź n ie 4 ’ .

C z e m ż e  z d o b y ł o  s o b ie  K S M . t a k ie  

u z n a n i e , c z y m  z a u f a n i e  w ł a d z  i s p o ł e ­

c z e ń s tw a  p o l s k ie g o  n a  P o m o r z u  i w  

c a ł e j P o l s c e ?
W a r t o  p o k r ó t c e  z a p u ś c i ć  w z r o k  w  

l i c z b y  s p r a w o z d a w c z e  o g ł o s z o n e  w  r o ^ -  

k u  b i e ż ą c y m  n a  z f j e ź d z i e  d o r o c z n y m  w  

S ę p ó l n i e . S u c h e  s ą  s t a ty s t y k i , l e c z  j a ­

k ż e  ż y w a  i c h  w y m o w a . W  4 6 0  o d d z i a ­

ł a c h  b l i s k o  1 6  t y s i ę c y  m ł o d z ie ż y  p o ­

m o r s k ie j p r z y z n a  j e  s i ę  d o  h a s ł a  B ó g  

i O j c z y z n a . W ś r ó d  t y c h  1 6 t y s ię c y  

b l i s k o  2  t y s i ą c e  s t a ł y c h  w s p ó ł p r a c o w ­

n i k ó w  r e k r u t u j ą c y c h  s i ę  b ą d ź  z d a ­

w n y c h  c z ł o n k ó w , b ą d ź i n t e l ig e n t ó w  

s t a r s z y c h , k t ó r z y  p o r w a n i p i ę k n e m  

p r a c y  m ł o d z i e ż o !w e j s ł u ż y  t a m  s w ą  p o ­

m o c ą  i r a d ą .

C e l e m  p i e r w s z y m  d l a k t ó r e g o  J ^ c z n o ś c ią ?  m o r a ln ą i

d z i e ń c ó w  p o m o r s k i c h  n a d  t y m , b y  u -  

ś w i ę c i ć  d u s z e  w ł a s n ą , p r a c u j ą  n a d  

t y m . b y  O j c z y ź n i e  i J e j w ie l k o ś c i o d ­

d a w a ć  s i ę  c o  d n i a  z d u m ą  i z  c a ł e j  

d u s z y .  Ż e  ż y j e  m ło d z i e ż ,  k t ó r a  c o  d n i a  

u c z y  s i ę  p o n o s i ć  o f i a r y  d l a  O j c z y z n y  

i c z u w a ć  n a d  j e j b e z p i e c z e ń s t w e m .

N i e c h  t e d y  w  d n i u  Ś w i ę t a  P a t r o n a  

M ł o d z i e ż y  P o l s k i e j , c a ły  n a r ó d  p o l s k i  

1 o b d a r z a t ę  m ł o d z ie ż s y m p a t i ą , s e r -

*  .  -  i p i e n ię ż n a  o -
i s tn i e ją K a t o l i c k i e S t o w a r z y s z e n ia  f ja r ą .

M ł o d z i e ż y  t o  u r o b i e n i e  ś w ia t ł e g o i ,  

c z y n n e g o  k a t o l i k a ,  k t ó r y  w p i e r w  d i c e  

n a  w z o r z e  C h r y s tu s o w y m  z b u d o w a ć ;  

i u g r u n t o w a ć  w ł a s n e  ż y c ie , a  p o t e m  

p r z y s t ą p i ć  d o  u r o b i e n i a  ż y c i a  s p o łe c z ­

n e g o  w y m y ś l  z a s a d  e w a n g e l i i .  S t ą d  ż y - , ,  . .  .

• w e  t e j m ło d z i e ż y  ż y c i e  r e l i g i j n e . 1 0 4 8  [ e c k i m  n a  Ś l ą s k u  O p o l s k im  w y b r a n o  

j c z ło n k ó w  n a  p o s i e d z e n i a c h  s p e c ja l n y c h  c | 0  Z a r z ą d u  S z k o l n e g o  j a k o  p i e r w s z e -  

j k ó l e k r e l i g i j n y c h z g ł ę b i a ło  n a u k ę  i g .o  ł a w n i k a  P o l a k a  W i lh e l m a  Ś l e z i o -  

i ś w i a t o p o g l ą d  k a t o l i c k i , 2 1 9  c z ł o n k ó w  n ę - W ł a d z e  n i e m ie c k i e  w y b o r u  p o -  

; u i . a  z e b r a n ia c h  p o z n a w a ło  z a g a d n i e n ia  p r o s t u  n i e  u z n a ł y . W  1 9 2 3  r . -  w  o k r e -  

i m is y j n e  k o ś c io ł a  k a t o l i c k ie g o . K w a r -  s i e  W v s o k i e g o  p o d n i e s ie n i a  t e m p e r a -  

I t a l n a  K o m u n i a  ś w .  w s z y s t k ic h  o d d z i a - ' t u r y  n i e n a w iś c i n a r o d o w e j , b y ł o  t o  

ł ó w  d a j e  r ę k o j m i ę , ż e  m ło d z i e ż  b i o r ą - r z e c z ą  z w y k ł a , t o  t e ż  n i e u z n a n i e  s t u  

c a  b e z p o ś r e d n i o d  n a j w i ę k s z e g o  B o - j n n v e h  P o l a k ó w  n a  s t a n o w i s k a c h  s o ł -  

h a t e r a  d z i e j ó w  h a r t n i e  p ó j d z i e  n a  t y s ó w  i ł a w n i k ó w  p r z e s z ł o  b e z  r o z -  
m a n o iw .e e  b ł ę d n o w ie r c z y c h n o w i n e k . r o z o . |o s u

6 0 9  d r u h ó w  b r a ł o  u d z i a ł w  r e k o l e - 1 ś l e z i o n a  j e d n a k , k t ó r y  p i a s t o w a ł  

k e j a c h  z a m k n i ę t y c h , a  p r a w i e  w s z y - g o J I 1 0 ^ 0  s o ł ty s a  o d  1 9 1 3  d o  1 9 2 3 , n i e  

s t k i e  O d d z ia ł y u r z ą d z i ły  w  o b r ę b  e  t ] a ł z a  w y g r a n ą . Z a p o ś r e d n i c tw e m  

s w y c h  p a r a f i i  t . z w . 3 - d n i o w e  s k u p i e - Z w i ą z k u  P o l a k ó w  w  N i e m c z e c h  z w r ó -  

n i a  r e k o l e k c y j n e .  I c i ł s i ę  d o  K o m is j i M i e s z a n e j o  i n t e r -

U d z ia ł w  p a r a f i a l n y c h  u r o c z y s to ś -  w e n c ję .

c i a c h  r e l ig i jn y c h  w i e ń c z y ' t e n  n a d e r  i G d y  6 8 - l e in i e m u  Ś l e z i o n i e  s t a w i a -  

b o g a t y  d z i a ł p r a c y . W  d o b i e  z a s t r a - n o  z a r z u t ,  ż e  j e s t  z a  s t a r y ’ , b y ' u r z ą d  

s z a j ą c e g o a n a l f a b e t y z m u  K a to l ic k i e  ł a i w u i k a  s p r a w o w a ć  t e n  o b u r z o n y  p o -  

S t o w a r z y s z e n ia  M ł o d z ie ż y s p e ł n i a j ą  |w o ł a ł  s i ę  n a  p r e z y d e n t a  H in d e n b u r g a  

d o n i o s ł ą  r o l ę  o ś l w i a ty  p o z a s z k o ln e j ,  —  k t ó r y 7 —  a c z k o l w ie k  s t a r s z y  o d  n i e g o  

n i o s ą  p o d  k a ż d ą  s t r z e c h ę  i d o m  k a ż d y  ।  s p r a w u j e  t a k  o d p o w ie d z ia l n y  u r z ą d ,  

c z a s o p i s m o  i g a z e t ę .  [ T y m i a r g u m e n t e m  p r z e k o n a ł w s z y s t -

W  Ś w i ę to  M ł o d z i e ż y 7 n i e c h  u p r z y - k i c h .
i t o u n n i s o b i e  c a ły  n a r ó d  P o l s k i ,  n i e c h ! F a k t p o w y ż s z y p r z y p o m i n a  p r a -  

i i j e j  , s a  p o l s k a  w  N ie m c z e c h w  z w ią z k u  

• z o b c h o d z o n ą  p r z e z  8 1 - l e tn i e g o  s t a -  

g a ń  g o s p o d a r c z y c h  p r a c u ją p o c i c h u , r u s z k a 5 5 - t ą r o c z n i c ę p o ż y c i a m a ł -

! w y c h o w y w a n a  j a k  j ą  w y c h o w u je  K a - 1  l e c z  w y  t r w a le  t y s i ą c z n e r z e s z e  m ło - ż e ń s k i e g o .

Ś L E Z I O N A  1 P R E Z Y D E N T  

H I N D E N B U R G .

W  r . 1 9 2 3  w  K a m ie n i u  p o w . s t r z e -  

w y b r a n o

go ł a w n i k a  P o l a k a  W  i l l i e lm a  Ś l e z i o -  

n ę . W ł a d z e  n i e m ie c k i e  w y b o r u  p o -

m ł o d z ie ż y , ś w ię t o S t a n is ł a w a  । T a k a  m y ś l n a s u n ę ł a  m i s i ę  w  t y m  

p o l s k i e g o  m ło d z i e ń c a . Z b i o r ą  r o k u ,  k i e d y  n a  j e d n y m  z  l e tn i c h  z j a z -  

’ u j r z a łe m  o l b r z y m i c h  r o z -

ś w ię t o  

K o s tk i  

s i ę  m ło d z i  w  k o ś c i o ła c h . P o n io s ą  p r z e d  d ó w  K S M .    ! , 

o ł t a r z e  s w e  b a r w n e  s z ta n d a r y ,  p o n i o - m i a r ó w  t r a n s p a r e n t , a  n a  n i m  s ł o w a  u p r z y to m n i  z i e m i a p o m o r s k a  

s ą  s w e  m ł o d e  i ż a r l i w e  s e r c a  b y  u  p r o - p r o s t e  a  n i e o d  w o ł a n ie  g ł o s z ą c e  . .M ł o - d z i e l n y  l u d .  ż e  w ś r ó d  n a s ,  w ś r ó d  z m a -  

s i ć u  B o g a  b ł o g o s ł a w i e ń s t w o  s w y m  d z i e ż  p o z a s z k o l n a  p o w in n a  b y ć  t a k  i 

p r a c o m ,  s w y m  c e l o m  i i d e a ł o m . '

manoiw.ee
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REFORMACKIE 
PICiUŁKIz MARKĄ ZAKONNIK 
ST05UIĄ s ię : 
JAKO REGULUJĄCE ŻOŁĄDEK.
PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY, * 

NADMIERNEJ OTYŁOŚCI, 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY

I PRZY SKtONNO5CIACM 

DO OBSTRUKCJI SĄ ŁAGODNYM 

ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM 
UŻYCIE 1*t PIGUŁKI NA NOC.

Bądź człowiekiem!
„Nie odczepnym groszem litości, ny i dach m asz nad głową, winieneś 

lecz dostojnym  czynem wesprzyj  m y przyjść z pom ocą bliźniem u, który po  

braci, czynem , któryby był ich i nas zbawiony pracy, głodny i odbarty i 
godny“ —  te słowa z odezwy Żerom - bezdom ny, nadarem nie z losem swym  ■ 
skiego, wzywającego o pom oc głód- się zm aga. O fiara nasza m a być clo­
nym , na m yśl się dzisiaj cisną, gdy browolna. ale m oralne poczucie więzi 

znowu społeczeństwo nasze staje wo- społecznej czyni ją przym usową, 
bez konieczności ratowania bezrobot- K to naprawdę czuje się człowie- 

nych i bezdom nych, zagrożonych nad- kiem . nie zabraknie go i w obecnej 

chodzącą porą zim ową. akcji Pom ocy Zim owej na rzecz bez-
Nie o filantropię tu bowiem  chodzi, robotnych i bezdom nych.

lecz po prostu o dopełnienie społecz- Bądź więc człowiekiem i spełnił 

nego obowiązku. swój obowiązek.
Jeśli jesteś jakkolwiek syty, odzia- K azim ierz Czachowski.

I szewski, M arian Jordan, M ichał W oroch i Ro- 

' m an Piócieniak —  O w ie c z k o w o .

N ie c h a j o w o c n a p ra c a o d z n a c z o n y c h i d ru -  

- g ic h z a c h ę c a  d o  in te n s y w n e g o  w s p ó łd z ia ła n ia  w  

u z y s k a n iu  d la P o ls k i m ie js c a n a ś w ie c ie , o d p o ­

w ia d a ją c e g o  n a ro d o w i o  w  ie lk im  p rz y ro ś c ie n a ­

tu ra ln y m .

13

14
15
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Św. Katolic.

L is to p a d P . M a rc in a

S . M a rc in a

9} N . S t. K o s tk i

6,31

6,33
6,35

Słońce

w sc h ó d ;z a c h ó d

WĄBRZ.EH\IO

16,44

16,46
16,47

• W niedzielę na koncert. — W o s ta tn ie j a k a d e m ię k u u c z cz e n iu 1 8 ro c z n ic y o d z y s k a n ia  

c h w ili p rz y p o m in a m y S z a n o w n e m u O b y w a te l­

s tw u o k o n c e rc ie c h ó ru im . ś w . C e c y lii . K o n ­

c e rt te n o d b ę d z ie s ię w  n a d c h o d z ą c ą n ie d z ie lę  

1 5 b m , w  s a li p . K lim k a . P rz e k o n a n i je s te ś m y  

ż e w s z y s c y t łu m n ie n a te n k o n c e rt p o s p ie s z ą ,  

te m b a rd z ie j, ż e z a rz ą d c h ó ru  o d d a je c z ę ś ć z y ­

s k u n a p o m o c z im o w ą d la b e z ro b o tn y c h , 

m ię ta jc ie  w ię c : w  n ie d z ie lę .

N ia p o d le g ło ś c i w  s a li p . K ie s z k o w s k ie g o , o g o ­

d z in ie 5 , n a k tó rą z ło ż ą s ię ś p ie w y , in s c e n iz a ­

c je i p rz e d s ta w ia n ie . P o  a k a d e m ii o d b ę d z ie s ię  

z a b a w a  ta n e c z n a . C z y s ty  z y s k  p rz e z n a c z a  s ię  n a  

p o m o c z im o w ą d la b e z ro b o tn y c h .

- f- D n i k o lo n ia ln e . N a n a d z w y c z a jn y m  z e ­

b ra n iu z a rz ą d u L ig i M o rs k ie j i K o lo n ia ln e j 

o d d z . w  G o lu b iu  w  d n iu  4 b m . o m a w ia n o  akcję  

D tn i K o lo n ia ln y c h , k tó re o d b y ć s ię m a ją w  

d n ia c h 2 1 , 2 2 i 2 3 b m . Z a rz ą d u c h w a lił n a tę  

a k c ję  z s w o je g o  b u d ż e tu  k w o tę 3 0  z ł i p o z a  ty m  

p o s ta n o w ił z w ró c ić  s ię  d o  in s ty tu c y j i s to w ’a rzy -  

s iz e ń  is tn ie ją c y c h n a te re n ie G o lu b ia o  p o p a rc ie  

te j a k c ji . W  n ie d z ie lę 2 2 b m . p o  n a b o że ń s tw ie  

m a o d b y ć  s ię  w  s a li D o m u  M ie js k ie g o  a k a d e m ia  

z o d c z y te m  n a te m a t , ,P o ls k a p o trz e b u je k o lo ­

n ii d la u z d ro w ie n ia s w o ic h s to s u n k ó w ’ s p o łe c z ­

n y c h w  P a ń s tw ie , d la u re g u lo w a n ia  s p ra w  e m i­

g ra c y jn y c h i d la z d o b y c ia le p s z y c h warunków  

b y tu d la n a js z e rs z y c h m a s p ra c o w n ic z y c h .

P a -

+ W ieczornica. K a to lic k ie S to w a rz y s z e n ie  

M ło d z ie ż y M ę s k ie j o d d z ia ł w  G o lu b iu u rz ą d z a  

z o k a z ji 1 0 - le c ia s w e g o is tn ie n ia w  n ie d z ie lę  

d n ia 1 5 b m . w ie c z o re m  o g o d z . 1 9 ,3 0  w  ra m a c h  

d o ro c z n e g o ś w ię ta o rg a n iz a c y jn e g o w  s a li Do-

M s z a ś w .

M s z a ś w . 

p rz y s z łą

ś w  s z k o l-  

i k a z a n ie  

i k a z a n ia  

n a b o ż e ń -

W IELK IE RADOW ISKA

Q  Akademia, W  n ie d z ie lę 1 5 b m . K a t. S to w . ■ m u M ie js k ie g o w  G o lu b iu  wieczornicę, n a  p ro -  

M ło d z ie ż y M ę s k ie j u rz ą d z a z o k a z ji ś w ię ta p a _  , g ra m , k tó re j s k ła d a ją s ię : d e k la m a c ja , p rz e d -  

tro n a c k ie g o a k a d e m ię w  s a li p . N e u m a n n a . P o s ta w ie n ie i z a b a w a  ta n e c z n a . P o d c z a s  a k a d e m ii  

a k a d e m ii o d b ę d z ie s ię z a b a w a . N a p o w y ż s z e p rz e p la ta n e j ś p ie w a m i i d e k la m a c ja m i n a s tą p i  

z a rz ą d  s e rd ec z n ie w s z y s tk ic h  m ie s z k a ń c ó w  R a -  

d o w ’is k  i o k o lic y  z a p ra s z a .

z d a -  

k la -

• O świetlać korytarze! C z ę s to s ię  

ż e w ła ś c ic ie le d o m ó w ’ n ie o ś w ie tla ją  

s c h o d o w y c h a n i k o ry ta rz y . W e d łu g  p rz e p i  

n a le ż y k o ry ta rz e o ś w d e tla ć ju ż z n a s ta -  

i z m ro k u , w p rz e c iw n y m  ra z ie w ła ś c ic ie l

rz a ,  

te k  

s ó w  

n ie m  

z o s ta n ie u k a ra n y .

• Z. K . S. „Pogoni* 1. N a o s ta tn im  z e b ra ­

n iu K lu b u S p o r to w e g o „ P o g o ń " , ja k ie o d b y ło  

p o d p rz e w o d n ic tw e m p re z e sa p . J a n a  

H o ffm a n n a p rz y ję to k ilk u n o w y c h c z ło n k ó w .

P o n a d to u c h w a lo n o o b n iż y ć s k ła d k i m ie s ię c z ­

n e d o 3 0 g r , a w s tę p n e n a 5 0 g r . W  d a ls z y m  

c ią g u z e b ra n ia o m a w ian o ró ż n e  

c z ą c e s e k c ji p iłk i n o ż n e j, s e k c ji

• Porządek nabożeństw . O  g o d z . 6 ,3 0  M s z a  

ś w . i k a z a n ie  k s . Z a re m b a ; o  g o d z . 7 ,3 0  M s z a  ś w . 

i k a z a n ie  k s  B ig u s ; o g o d z . 8 ,3 0  M s z a  

n a k s B re js k i; o g o d z . 9 ,3 0  

k s . Z a re m b a , o g o d z . 1 0 ,4 5  

k s Z a re m b a . W  n ie d z ie lę  

s tw o  w  S ta n is la W ’k a c h .

O g o d z . 3 -c ie j n ie s z p o ry . P o n ie s z p o ra c h  

a k a d e m ia k u c z c i ś w . S ta n is ła w a K o s tk i w  

s ta re j s a lc e k s , B ig u s .

• W iadomości parafialne. D z is ia j o b c h o d z i  

K a to lic k ie S to w a rz y s z e n ie M ło d z ie ż y M ę s k ie j  

ś w . P a tro n a , ś w . S ta n is ła w a . Z o k a z ji te j k o le ­

k ta n a w s z y s tk ic h n a b o że ń s tw a c h p rz e z n a c z o ­

n a n a rz e c z S to w . K a t. M ło d z . D ie c e z ji C h e ł­

m iń s k ie j .

P o  n ie s z p o ra c h  a k a d e m ia w  s ta re j s a lc e  p a ­

ra f ia ln e j, W ie c z o re m  w  s a li p . K lim k a o g o d z .  

8 -m e j k o n c e r t c h ó ru  k o ś c ie ln e g o , k tó ry  p a ra fia ­

n o m  b a rd z o  p o le c a m y .

P o  -u m ie s c h a d z k a M ło d z ie ń c ó w  R ó ż iń c c c -  

w y c h .

• Św. Stanisław K ostka, (13 listopada) —  

S y n k a s z te la n a  z a k ro c z y m s k ie g o J a n a K o s tk i i 

ż o n y  je g o  M a łg o rz a ty , w ra z  z b ra te m  o d d a n y  z o  

s ta ł d o s z k o ły J e z u itó w  w  W ied n iu . G d y m u  

B ó g d o s e rc a p o d a ł, a b y d o z a k o n u w s tą p ił a  

p ro w in c ja ł z a k o n u  p rz y ją ć g o  n ie c h c ia ł b e z  p o ­

z w o le n ia ro d z ic ó w  u d a ł s ię  m ło d y  S ta n is ła w  d o  

je d n e g o m ia s ta n ie m ie c k ie g o , g d z ie ta k ż e b y li  

J e z u ic i . P rz y ję to  n a  p ro ś b ę  i d o  n a jlic h sz y c h  p o ­

s łu g o b ró c o n o , k tó re s p e łn ia ł o c h o c z o , ć w ic z ą c  

s ię  w  p o k o rz e  i p o s łu s z e ń s tw ie . W  d z ie s ię ć  m ie ­

s ię c y  p o w s tą p ie n iu d o z a k o n u —  z a c h o ro w a ł 

i  p rz y ją w s z y  C ia ło  i K re w  P a ń s k ą  z a n ie ls k ą  p o -  ' 

b o ź n o ś c ią u m a rł, a p o  s k o n a n iu ta k ą m ia ł ja s - . . . . . .  . . . <
, . , . , , , . . . i ! c ie rn is te j d ro d z e , le cz  b e z  w s p ó łp ra c y  z d o m e m

n o s c  w  o c z a c h  i u ś m ie c h  n a u s ta c h , iz m y ś lan o , । , .
.v , . . . .  • i < o i x 7 j . n ie w y d a o d p o w ie d n ic h  re z u lta tó w ,

ż e ż y je . W  c h w ili z g o n u  m ia ł 1 8 la t . Z  p o w o d u  . 7 r

ś m ie rc i w  ta k  m ło d y m  w ie k u  c z c z o n y  je s t ja k o  

p a tro in m ło d z ie ż y , d la k tó re j n a jp ię k n ie js z y m  

je s t w z o re m .

9  Egzam in m istrzowski. P rz e d k o m is ją e- 

g z a m in a c y jn ą p rz y Iz b ie R z e m ie ś ln ic z e j z ło ż y li  

w  z a w o d z ie  p ie k a rs k im  e g z a m in  n a m is trz ó w  p p  

Aleksander Lachuta i W ładysław Nadworny z  

W ą b rz e ź n a , W in s z u je m y !

® W ynik zbiórki. K o m ite t n ie s ie n ia  p o m o c y  

b e z ro b o tn y m  p o d a je s p is k w e s ta rz y z z b ió rk i  

u lic z n e j w  d n iu 1 1 . 1 1 . 'b r . n a p o m o c z im o w ą  

d la b e z ro b o tn y c h

U l. W o ln o ś c i p rz y c u k ie rn i p . S a s s a p p .  

M  c h a łk ó w n a , Iw a n ó w n a , G ą s io ro w s k i 1 5 ,4 5 z ł;

s ię

s p ra w y d o ty -  

ik o la rs k ie j i tp .

IA (gim nazjal-• Patronat rodzicielski kl.
nej). D z ię k i e n e rg ic z n e j p ra cy  i z a p a rc ia s ię p .  

Prezeski Stanisławy Bojarskiej —  z e b ra n ia p a ­

tro n a tu  c ie sz ą n a jw ię k s z ą f re k w e n c ją o b e c n y c h .  

W  d n iu  4  b m . n a  z e b ra n iu  b y ło  o b e c n y c h 1 4 o -  

s ó b . —  R e fe ra t o d z is ie js z y m  n a u c z a n iu  i w y ­

c h o w y w a n iu  w  4 k la s o w y m  g im n a z ju m  w z b u d z ił  

ż y w ą  d y s k u s ję  z e  w z g lę d u  n a  m a ją c e p o w s ta ć  w  

P o ls c e  l ic e a , k tó re  ro z p a d n ą  s ię  n a  o g ó ln o k s z ta ł ­

c ą c e , h a n d lo w e , p rz e m y s ło w e , ro ln ic z e i g o s p o -

PŁUŻNICA
O  Z K ółka Rolniczego. Z e b ra n ie  K ó łk a  R o l­

n ic z e g o  o d b y ło  s ię w  n ie d z ie lę , d n ia 8  b m . p rz y  

o b e c n o ś c i 5 0 c z ło n k ó w i g o ś c i. N a z e b ra n iu  

ró w n ie ż b y ł o b e c n y p rz e d s ta w ic ie l P T R . z T o ­

ru n ia p . K o w a ls k i o ra z in s tr , p . E w e r to w s k i. T o  

z a g a je n iu  z e b ra n ia p rz e z p re z e sa  p . O jd o w s k ie -  

g o i p o d a n ia o b ra d , p rz e z p o w s tan ie u c z c z o n o  

p a m ię ć z m a r łe g o c z ło n k a W ła d y s ła w a P re is a .

S k o le i w y g ło s z o n y  z o s ta ł re fe ra t ro ln ic z y  o  

z n a c z e n iu  P R . d la  ro ln ic tw a  p rz e z p . K o w a ls k ie ­

g o . W  d y s k u s ji z a b ie ra li g ło s p . P a c z k o w s k i i  

P iłe k  o ra z  in n i c z ło n k o w ie .

P . P a c z k o w s k i d o m a g a s ię w ra z z c a ły m  

K ó łk ie m , a ż e b y  z w ró c ić s ię d o In s p . S z k o ln e g o  '

s p ra w o z d a n ie z d z ia ła ln o ś c i S to w . K . M . M . —  

p rz e z  o k re s  1 0  la t i p rz y ję c ie  n o w y c h  c z ło n k ó w .  

W  2 c z ę śc i m ło d z ie ż w y s ta w ia d ra m a t p t. —  

„ P ra w d a  z w y c ię ż a 1 ' i k o m e d ię  „ K o m u n is ta  s p a d ­

k o b ie rc ą " p o d re ż y s e r ią p . M a ria n a J o rd a n a .

1 N ie c h a j k a ż d y , k tó ry  m ło d z ie ż  n a s z ą k o c h a  p o -  

jp rz e je j w y s iłk i i p o b ie g n ie n a p ię k n ą w ie -  

! c z o rn ic ę . M ie js c a s ie d z ą c e  p o c z ą w s z y  o d  5 0  g ro -  

' s z y , w s tę p n a s a lę w o ln e d a tk i.

a ż e b y  2  ra z y  w  ty g o d n iu  o d b y w a ły  s .ę  p ra k ty c z ­

n e z a ję c ia w  s z k o le , ja k  n p . ro b ie n ie p o ń c z o c h ,  

re p e ra c ji b ie liz n y , p ie lę g n o w a n ie d rz e w e k i td . 

P o z a ty m  K ó łk o R o ln ic z e w y su w a p ro je k t  

a ż e b y  b e z ro b o tn i z a ję li s ię  z b ie ra n ie m  z ió ł le c z -
d a n s tw a d o m o w e g o . O  ty c h l ic e a c h  J u ż  p o w s ta -  j ,n .i iC .z y c h - p O id z ia | w a k a c ji s tw ie rd z a K ó łk o je s t  

jró w n d e ż  n ie o d p o w ie d n io  u s ta lo n y , p o w in n y  b y ć  

ro z d z ie lo n e p ó ł w a k a c ji w  m ie s  ą c a c h le t­

n ic h  d ru g ie p ó ł w  je s ie n n y c h .

P o o b s z e rn e j d y s k u s ji w y g ło s ił re fe ra t p .  

in s tr . E w e r to w s k i o z n a c z e n iu  o rg a n iz ac y j ro l­

n ic z e j i z a d a n ie te jż e o rg a n iz a c y j i a p e lo w a ł d o  

c z ło n k ó w , a ż e b y  b e z w z g lę d n ie tę p ić p o lity k ę w  

। K ó łk u : h a s ło  p re c z z  p o lity k ą , n a  to  s ą  p a r tie  i 
ta k im  b ę d z ie s p o łe c z e ń s tw o . A  d o m  ro d z ic ie ls k i  j k lu b y  p o Ii) ty c z n e ( tę p ić  o s o b is te  a irib ic je , k tó ry c h  

t j . o jc ie c i m a tk a  s ą  f ila ra m i w y c h o w a n ia . S z lk o - '

ły c h  i m a ją c y c h  p o w s ta ć  w y g ło s i re fe ra t w  d n iu  j 

2  g ru d n ia  t j. w  ś ro d ę  o g o d z . 1 7 - te j w  g im n a z ju m  

o p ie k u n k la s o w y p . G o lik W ł.

Z a rz ą d p a tro n a tu s e rd e c z n ie d z ię k u je o -  

b e c n y m  z a w s p ó łp ra c ę o ra z a p e lu je d o w s z y ­

s tk ic h  ro d z ic ó w  c e le m  b ra n ia  ż y w e g o  u d z ia łu  w  

p o w y ż s z y c h  z e b ra n ia c h .

J a k  b o w iem  w y c h o w a m y  m ło d z ie ż  n a s z ą  —

4 - Z posiedzenia Rady M iejskiej. Zebra­

n ie z a g a ił p . p rz e w o d n ic z ą c y b u rm is trz R e is k e  

z a p o z n a ją c o b e c n y c h z p o rz ą d k ie m  o b ra d , k tó ­

ry p rz y ję ty  z o s ta ł b e z z m ia n .

W  k o m u n ik a ta c h  p o d a ł p . p rz e w . do wia­

d o m o ś c i w s z y s tk ie u c h w a ły M a g is tra tu  o d  30. 7  

d o  2 4 . 1 0 . 3 6 ., a p o n a d to s ta n  z a d łu ż e n ia  m ia s ­

ta n a s u m ę 3 3 3 ,5 1 7  z ł. o ra z s p ra w ę o d d łu ż e n ia  

m ias ta p rz e z W o j. K o m is ję O s z c z ę d n . O d d łu ż e ­

n ie o ra z C e n tr . K . O . O . n a k w o tę 149,447 zł 
ta k ż e o b e c n y s ta n z a d łu ż e n ia m ia s ta wynosi 

1 8 4 .0 7 0 z ł. D a le j z a k o m u n ik o w a ł p . p rz e w ., ż e  

n a s k u te k je g o in te irw e n c ji w p ły w a ć b ę d z ie o- 

b e c n ie d o K a s y M ie js k ie j p o d a te k  k o m . o d  o -  

b ro tu  z m le c z a rn i R o tr , o d z ia ł w  G o lu b iu , k tó ­

ry  w y n ie s ie  ro c z n ie c a  3 .0 0 0  z ł, - ż e n a  s k u te k  

• w y lo s o w a n  a je d n e j o b lig a c ji p o ż y c z k i n ie m ie c ­

k ie j p rz y p a d ła  m ia s tu  G o lu b iu  w y g ra n a  n a  k w o tę  

(m k n . 1 4 8 3 ,7 3 —  ż e p rz e w id z ia n y d o c h ó d z  

'r z e ź n i p o d w y ż s z y  s ię w  b ie ż , b u d ż e c ie g o s p . o  

k w o tę 2 6 0 0 z ł - ż e w  b ie ż ą c y m  ty g o d n iu  n a s tą -  

p iło  z a d rz e w ie n ie u lic p rz y  ry n k u  i z a s ia d z e n ie  

b ra k u ją c y c h d rz e w e k p rz y a le i c iz e re ś n io w a j i 

w s a d o w n ic tw ie m ie js k im , - ż e n a u rz ą d z e n ie

. , . . . . .  t  ie s t w ła s n y  in te re s , z a z n a c z a ł ró w n o c z e ś - - - k l d la S z k & ł p o w 0 1 d k la n 0 je d e n
ła k o ry g u je —  rz e z b i i rz u c a w y ty c z n e n a te j n je ż q  n a ]e ż y  d o b ie ra ć lu d i2 i ,d o  a a rz ą ,d U ( k ie ru .

p o k ó j z z a jm o w a n y c h  p rz e z le k a rz a w e t. iz b , -  

o ra z ż e m ia s to o trz y m a ło z F . P . z a p o m o g ę

R o d z ic e in te re s u jc ie s ię s z c z e rz e p o p rz y -  

i ja c ie ls k u w a s z e m i d z ie ć m i —  to w a sz i n a s  

j w s z y s tk ic h  in te re s ż y w o tn y i p a ń s tw o w y . P rz y - ! 

i c h o d ź c ie d o g im n a z ju m  p o ra d ę  z p e łn y m  z a u - ' 

fa n ie m .

ją c  s ię  w z g lę d a m i ś c is łe  rz e c z o w y m i.

P o d y s k u s ji w y ja ś n ie ń  u d z ie la ł in ts t . R o ln y . d z ;^ k i s ta ra n io m  b u rm is trz a p rz y  p u m o c y  posła  

w o ln y c h g ło s a c h K ó łk o . R o ln ic z e u c h w a liło  j ś lą s k ie g o , k tó re m u d la z ło ż e n ia p o d z ię k o w a n ia  

z w ró c ić  s ię  d o  W y d z . P o w ia to w e g o  z  u s iln ą  p ro - u p o w a )ż n jia R a )d a ,p . b u rm is trz a . Z fu n d u s z ó w  

।  ś b ą o z m n ie js z a n iie o p ła t z a  b a d a n ie m ięs a o 5 0  ।  ,c t rZ y m a n e , j a a p o m o g i z d o ła ł Z a rz ą d  M ie js k i w y -  

।  p ro c e n t. O p ła ty  u s ta lo n e  z o s ta ły  w c z a s ie  d o b re j ; b ru k o w n ć i n a p ra w ić 7 u lic , b o is k o s p o r to w e ,

’k o n iu n k tu ry i s ą o b e c n ie z a w y s o k ie i p rz y ję te ’ 

s ą ty lk o n a P o m o rz u w  d w ó c h p o w ia ta c h w  

w ą b rz e s k im  i s ta ro g a rd z k im . R ó w n ie ż o b n iż o n a  

w in a b y ć o p ła ta o 5 0 p ro c , w  rz e ź n ia c h w ie j­

s k ic h , a lb o w ie m  w y g ó ro w a n e o p ła ty  g o d z ą  w  in ­

te re s ro ln ic tw a .

P o z a ty m  K ó łk a u c h w a la b ra ć g re m ia ln y  u -  

d z ia ł w  u ro c z y s to ś c ia c h 1 1 l is to p a d a  b r .

P o w y c z e rp a n iu  p o rz ą d k u o b ra d  z a k o ń c z y ł  

p re z e s z e b ra n  e o g o d z . 4 - te j. P o  z a b ra n iu  K ó ł-  

k a r ty  k o n tro ln e j n a  p rz e ja z d lk a ro ]n ic z e g o o d b y ło  s ię z e b ra n ie Z a rz ą d u  w  o -  

u l. B ro n is ła w a P ie ra c k ie g o  H o te l p . K lim k a p p . 2 T o ru n ia P rz e d m . d o W iln a i s p o w ro te m  łą c z - b e c n o ś c i lu s tra to ra  K ó łe k  R o ln ic z y c h .

K a n ig o w s k a , F e n sk i 6 ,0 6 z ł; R y n e k (p . C h w ia ł- n ie 2 z w ie d z a n ie m  m ia s ta 1 6 ,2 0 z ł., k tó ra u p o - j

k o w s k i, p p . H e ld tó w n a , R e ic h 1 3 ,9 5 z ł; M . w a ż n ia ró w n o c z e ś n ie d o  5 0  p ro c , z n iż k i w  W il- RYŃSK  

P iłsu d s k ie g o , ró g  g m a c h u  K K O . N o w ic k i, C ic h o n n ió  d o  a u to b u s ó w , h o te li, re s ta u ra cy j i te a tró w .

1 2 ,3 9  z ł; u l. M . P iłs u d s k ie g o  p o c z ta  p p . M a jc h e r - i D o ja z d z W ą b rz e ź n a d o T o ru n ia i s p o w ro -

s k i, P io tro w s k i 6 ,0 1 z ł; ry n e k  K o ś c ió ł e w a n g e - ^ e m  2 3 ° p ła to  5 0 p ro c , z n iż k i n a  p o d s ta w ie w y -  

l ic k i p p . S a rn ie w ic z , W o liń sk i 2 ,1 0 z ł; P o d c z a s k u p io n e j k a r ty k o n tro ln e j, k tó rą m o ż n a n a b y ć  

a k a d e m ii w ie c z o re m  n a  s a li p p . W n łn ik  i S z a liń - b e z p o ś re d n io  w  k a s ie  b ile to w e j T o ru ń  P rz e d m . i 

s k i 8 ,7 8  z ł. R a z e m  6 4 ,7 4 z ło te .  i b iu 'rz e p o d ró ż y „ O rb is " , lu b z a p o ś re d n ic tw e m

. k a s y  b ile to w e j w  W ą b rz e ź n ie  w  p rz e d d z ie ń  w y -
® Spieszcie z pom ocą. W  n - .e d z ia lę , d n ia 1 5 ja z d u _

b m . o d b ę d z ie s ię n a te re n ie m ia s ta W ą b rz e ź n a  । 

p u b lic z n a z b ió rk a n a  

w e j b e z ro b o tn y m .

P u n k ta m i z b ió rk i

1 ) w u lic y W o ln o ś c i

S z k ó ł P o w s z e c h n y c h ;

2 ) w  u lic y  H a lle ra  —  C z ło n k o w ie T o w , R e s ta u - m ło d z ie ż y w  s o b o tę i w  n ie d z ie lę o g o d z . 3 , 5 . 

to ró w .

R y n e k —  k s . P ro b o s z c z Z a re m b a , p p . s ę - , *9^ flUR/ S BS !
d z io w ie  S ą d u  G ro d z k ie g o  i b u rm is trz  S c h w a rz Jk L Li La

w  u lic y  B r. P ie ra c k ie g o  —  C z ło n k o w ie T o w . I 

S a m o d z ie ln y c h R z e m ie ś ln ik ó w , iJARANTO W ICE
w  u lic y  M a rs z a łk a J . P iłs u d sk ie g o —  G ro n o  ' 

N a u c z y c ie ls k ie  P a ń s tw o w e g o  G im n a z ju m ,

• Liga Popierania Turystyki organizuje 

pociąg popularny do W ilna pod hasłem „Pom o­

rze do W ilna 11. O d ja z d  z  W ą b rz e ź n a  d n ia 1 4 . 1 1 . 

o g o d z . 1 6 ,2 0 z T o ru n ia d n ia 1 4 . 1 1 . g o d z . 1 9 ,5 9  

P rz y ja z d d o W iln a d n ia 1 5 . 1 1 . g o d z . 9 ,2 0 . O d ­

ja z d z W iln a 1 6 . 1 1 . g o d z . 1 9 ,1 0 . P rz y ja z d d o  

T o ru n ia p rz e d m . 1 7 . 1 1 . g o d z . 7 ,0 9 . P rz y ja z d  d o  

W ą b rz e ź n a 1 7 . 1 1 . g o d z . 1 1 ,2 8 .

C e n a  b ile tu

p p . H e ld tó w n a ,

rz e c z a k c ji p o m o c y z im o

i /k w a s ta rz a m i s ą :

—  G ro n o N a u c z y c ie ls k ie

3)

4)

5)

Q Ludność prosi o Posterunek Policji. —  

S p o łe c z e ń s tw o  g m in y R y s ń k p ro s i o d p o w ie d n ie  

w ła d z e  z a  n a s z y m  p o ś re d n ic tw e m , a b y  p rz y d z ie ­

lo n o d o R y ń s k a P o s te ru n e k P o lic ji P a ń s tw . W  

te j te ż s p ra w ie c z ło n k o w ie R a d y G im in n e j u -  

c h w a lil i n a je d n y m  z z e b ra ń  o d p o w ie d n ią  re z o ­

lu c ję , d o m a g a ją c ą s ię u tw o rz e n ia P o s te ru n k u .

P o n ie w a ż d o ty c h c z a s o w y P o s te ru n e k z n a j-

• Z srebrnego ekranu. D z iś w  p ią te k n a j- d u je s ię  d o ś ć d a le k o  b o  w  P łu ż n ic y , a k ra d z ie ż e  

n o w s z a i n a jm ils z a  p o ls k a e p e re tk a . „ K O C H A J w o k o lic y s ię m n o ż ą p rz e k o n a n i je s te ś m y , ż e  

j T Y L K O  M N IE O d s o b o ty n a jw s p a n ia ls z e w i-  J w ła d z e  p rz y c h y lą  s ię d o  p ro ś b y  lu d n o ś c i.

d ó w is k o ja k ie w y ś w ie tla n o n a e k ra n a c h ś w ia ta  
j „ D A W ID C O F E R F E L D " . S e a n s d la d z ie c i i

GOLUB

4 - O dznaczenia. Z a rz ą d G łó w n y w W a r-  

' s z a w ie p ię c iu c z ło n k o m  p rz y z n a ł o d z n a c z e n ia  

w  p o s ta c i m e d a lu  1 5 - le c ia o d z y s k a n ia  m o rz a z a  

p ra c ę w  d z ie d z in ie s p ra w  m o rs k ic h , k o lo n ia l-

Q  Akadem ia. P la c ó w k a P o w s ta ń c ó w  i W o - n y c h i ż e g lu g i ś ró d lą d o w e j. M e d a l te n o trz y -  

ja k ó w  w  J a ra n to w ic a c h u rz ą d z a w  d n iu 1 5 b m . m a li p p . sędzia K antecki, m ecenas St. Przyby-

ro w y  w y c z y ś c ić , je d n ą u lic ę s k a n a liz o w a ć i u -  

p o rz ą d k o w a ć  je d e n  s ta w  ry b n y .

W o b e c p rz e z n a c z e n ia 2 5 0 0 z ł n a o g ró d k i  

d z ia łk o w e a b ra k je d n a k ż e fu n d u s z ó w  n a w y ­

k o ń c z e n ie p ra c p rz y  k a n a liz a c ji , d o k tó re j m a ­

te ria ł je s t g o to w y , p rz e w . z a p y tu je w  ja lk i s p o ­

s ó b  p o k ry ć k w o tę o k o ło 2 5 0 0 z ł. R a d a p o  

s z c z e g ó ło w e j d e b a c ie w y ra z iła p o g lą d z w ró c e ­

n ia s ię d o z a in te re s o w a n y c h w ła ś c ’c ie li i n ie ru ­

c h o m o ś c i o d o b ro w o ln e o p o d a tk o w a n ie s ię i 

z ło ż e n ia  n a  w y z n a c z o n y c e l b ra k u ją c e j k w o ty .

R a d a M ie js k a p rz y ję ła d o w ia d o m o ś c i d e ­

k re t p . S ta ro s ty  P o w . z a tw ie rd z a ją c y  F r . G o lu ­

s a n a w d c e b u rm is trz a m ia s ta G o lu b ia .

W z ię ła ró w n ię ź d o w ia d o m o ś c i n ie p rz y ję -  

c ie p rz e z W y d z . P o w . re z y g n a c ji p . S trz e le w l-  

c z a P a u lin a z m a n d a tu  ra d n e g o  p rz e w . K o m is ji 

R e w iz y jn e j. D a le j R a d a z g o d n ie z . u c h w a łą  

n ^ ^ e p o d  o in le ts ' B |s e iu i  n ie ji 's it^ e y ^

m ie jsk im o d z a b a w  ro z ry w e k i w id o w is k w  

b rz m ien iu p rz e d ło ż o n y m  p rz e z M a g is tra t .

N a p o s ie d z e n iu z w o ła n y m  w  d n iu 3 0 . 7 . i 

2 4 . 1 0 3 6 r . R a d a M ie js k a w  c e lu  l ik w id o w a n ia  

K o m u n a ln e j K a sy O s z c z ę d n o ś c i u c h w a la z a c ią ­

g n ą ć w  P o ls k im  B a n k u  K o m . z K o m . F u n d u s z u  

P o ż y c z k o w o - Z a p o m o g o w e g o d łu g o te rm in o ­

w ą p o ż y c z k ę n a z o b o w ią z a n ie d łu ż n e z , te rm i­

n e m  d o  la t 3 0 w  w y s o k o ś c i z ło ty c h  w  z lo c ie  

1 5 0 0 0 - w e d łu g  u rz ę d o w e g o  k u rs u  z ło ta .

R a d a M ie js k a z w z g lę d u n a  o k o lic z n o ś ć ,  

ż e m ia s to p o s ia d a R z e ź n ię M . i s ta łe g o d y p l.  

le k a rz a w e te ry jn e g o , n o w o c z e s n e i o d p o ­

w ie d n ie u rz ą d z e n ie te c h n ic z n e i s a n ita rn e ja k  

ró w n ie ż c h ło d n e , w y ra ż a z g o d ę n a u d z ie le n ie  

z e z w o le n ia  n a u b ó j n a e k s p o rt .
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U D Z IE L A M Y  15J, R A B A T U  o d  s k ł a d e k  o g n i o w y c h  z a  I I .  p ó ł r o c z e  1 9 3 6  r .

P rzypom inam y, że sk ładkę za II. półrocze 1936 r. należy zap łacić

D O  D N I A  1 5  L I S T O P A D A  b r .

T erm in ten upływ a już za kilka dni!

ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYC -1

W  P O Z N A N I U

c z y s t o p o l s k i z a k ł a d  p u b l i c z n o - p r a w n y  n a  w o j .  P o z n a ń s k i e  i  P o m o r s k i e .

In form acyj udzielają bezp łatn ie:

C E N T R A L A  Z A K Ł A D U  P o z n a ń ,  P l a c  N o w o m i e j s k i  8

O D D Z I A Ł Y :  G d y n i a , T o r u ń , B y d g o s z c z , O strów ,
ul. 10 L utego 18 ul. Ż eglarska 22 ul. G dańska 71 ul. D w orcow a 11

I n s p e k t o r z y  w e  w s z y s t k i c h  m i a s t a c h  p o w i a t o w y c h

S O B O T A , dnia 14 listopada 1936 roku

6 .30 A udycja poranna; 11 .30 A udycja dla  

szkó ł. 12 .03 L ekki koncert południow y; 12 .40  

C o trzeba zrob ić - pog . ro i. inź . Jan F iedler; 

13 .00 W szysk iego po trochu ; 15 .15 K oncert re ­

klam ow y; 15 .35 Ż ycie kultu ralne P om orza; 

15 .40 U tw ory skrzypcow e; 16 .05 N asz program  

om ów i L eon T etzlaff; 16 ,15 O peretk i francusk ie  

17 .00 „P ortrety i szk ice m uzyczne"; 18 .20 G a­

w ęda w arm ińsko - m uzyczna; 18 .30 T ańce i pio ­

senk i; 19 ,00 A udycja dla P olaków z zagran icy ; 

19 .30 K oncert rozryw kow y; 21 .00 R ecita l w io ­

lonczelow y; 21 .30 K oncert ork iestry T adeusza  

S eredyńsk iego ; 22 .00 „W aterloo czy li m iłość  

synow ska" - gro teska; 22 .30 M uzyka taneczna.

N IED Z IL A , dnia 15 listopada 1936 roku .

8 .00 A udycja poranna; 9 .00 T ransm isja N a­

bożeństw a z Ł odzi; 12 .03 K oncert rozryw kow y; 

14 .00 „R ykow isko je len i” - transm isja z lasów  

pom orsk ich ; 14 .35 P olska kapela ludow a; 15 .15  

A udycja dla dzieci z przedszkola R odziny R e­

zerw istów w T urow ce na P odolu ; 15 .30 A udy ­

cja da w si; 16 .30 F ragm ent z „K azań S ejm o ­

w ych" K s. P io tra S karg i; 17 .00 K oncert 

fon iczny ; 19 .00 „H enryk S ienk iew icz" - 

literack i; 19 .20 A rtyści m edio lańsk iej ,,L a  

la" (p ły ty ); 21 ,00 N a „w eso łej lw ow skiej 

21 .30 R ecita l fo rtep ianow y; 22 .05  

m elodie utw ory charak terystyczne 

zyka taneczna;

sym - 

szk ic  

S ca- 

fa li";

In term ezza  

2300 M u-

A udycja Z w . O ficerów R ezerw y K . O . F . 19 .30  — Z EB R A N IE M IE S IĘ C Z N E R O D Z IN A S ygnatura K m . 1235/35 .

M uzyka taneczna w w ykonaniu M . O . P . R . R E ZE R W IS T Ó W  K O L O  W Ą B R ZE Ź N O  odbędzie  
O L I 1  L I 1 L ^ •  r 4 «  1 r- 4 1 J   I — 1 — J   I— 4 C 1  1 4/* 1 •20 .10 ,, Ju ljusz C ezar" - opera w trzech ak tach  

22 .40 M uzyka taneczna.

KcycfJk Rex

K O M U N IK A T Z A R Z Ą D U  Z W . O . R .

Z godnie z aw izem  na ostatn im  posiedzen iu  

P lenarnym Z arządu G łów nego Z w iązku O fice­

rów  R ezerw y  z dn  a 27 w rześn ia br. odbędzie się  

II próba spraw ności K ół Z w iązku dnia 16 bm .

W obec tego odbędzie się odpraw a w szy ­

stk ich członków K oła w poniedziałek, dnia 16  

;bm . o godz. 18 ,30 w sali R ady P ow iatow ej w  

S tarostw ie w  W ąbrzeźn ie , połączona z specjalną  

audycją radiow ą.

P oniew aż odpraw a m a być spraw dzianem  

naszej sprężystości organ izacy jnej i obow iązu je  

nas m eldunek z przeb iegu odpraw y do Z arządu  

G łów nego , obecność w ’szystk ich członków , —  

zw łaszcza tych , którzy zam ieszku ją w  W ąbrzeź- 

in iie i najb liższej okolicy jest obow iązkow a.

Z A Z A R Z Ą D :

(— ) P . B erndt sekr. (— ) K . B alcersk i prezes M ąka

. M ąka

się w niedzielę , dnia 15 bm , o godz. 16-tej w  

lokalu p . S zym ańsk iego . Z A R ZĄ D .

—  U W A G A ! 72 P O M O R S K A D R U Ż Y N A  

H A R C E R S K A IM . K A Z IM IE R Z A P U Ł A S K IE ­

G O . W poniedziałek , dnia 16-go bm . o godz. 

7 ,30 odbędzie zb iórka drużyny . P rzybycie w szy ­

stk ich druhów  konieczne,

D R U ŻY N O W Y .

G IEŁ D A

U rzędow a ceduła G iełdy zbożow o tow arow ej w  

B ydgoszczy .

B ydgoszcz dnia 10 listopada

W arunki: H andel hurtow y, pary tet B ydgoszcz, 

ładunki w agonow e, dostaw a bieżąca za 100 kg . 

Ż y to

P szen ica standartow a

Jęczm ień brow arow y  

O w ies

M ąka ży tn ia gatunek I 0,50%

M ąka ży tn ia gatunek II 50-65 proc.

M ąka ży tn ia razow a 0-95 proc.

M ąka ży tnia pośledn ia 65 proc. 

M ąka

O B W IES Z C Z EN IE
O L IC Y T A C JI N IE R U C H O M O Ś C I 

K om onnlilk S ądu G rodzkiego w W ąbrzeźn ie , 

G łów czew ski m ający kancelarię w W ąbrzeźn ieJan  

ul. Ż w irk i i W igury nr. 12 na podstaw ie art. 676 i 

679 k . p . c. podaje do publicznej w iadom ości, że  

dnia 17 grudnia 1936 r. o godzin ie 11 w S ądzie  

G rodzkim  w W ąbrzeźn ie pokó j nr 15 odbędzie się  

sprzedaż w  drodze publicznego przetargu  należącej 

do dłuźn iczk i H eleny z W ojciechow skich S ellow ej, 

zam ., w  P oznaniu ul. D ługa 12 m . 9 idealnej połow y  

nieruchom ości W ąbrzeźno w ykaz L . 458 położonej 

w  W ąbrzeźn ie, przy ulicy M arszałka J. P iłsudsk ie­

go , przeznaczonej na cele m ieszkalno-handlow e, 

sk ładającej się z parceli, 0 ,03 ,49 ha (całość) i dom u  

piętrow ego z przybudów ką. K sięga hipo teczna  

przechow ana jest w S ądzie G rodzkim  w  W ąbrzeź ­

nie pod nr. T om  21 w ykaz L . 458 .

C ała nieruchom ość oszacow ana została na su- 

■m ę zł 23 ,500 , cena zaś w yw ołan ia idealnej połow y

15 ,75— 16 ,50  

29 ,50— 30 ,00  

23 ,00— 23 .75  

22 ,75— 23 ,50  

21 ,75— 22 ,75  

42 ,25— 43 ,75  

41 ,25— 41 ,75  

40 ,50— 41 ,00  

39 ,00— 40 ,25

18 ,50— 18 ,75

25 ,50— 25 ,75

24 ,50— 25 ,00

gat. L A 0-45 proc.

gat. E B 0-55 proc.

gat. IC 0-60 proc.

gat. IIA  20-55 proc. 34 ,75— 35 ,75

gat. I1C 45-55 proc. 33 ,75— 34 .75

—  W A LN E Z EB R A N IE  K O Ł A  R O D Z IC IE !.- - M ąka
- M ąka

-- !{\  M ąka  

M ąka  

O tręby ży tn ie  

O tręby pszenne m iałk ie

S K IE G O P A Ń S T W . G IM N A Z JU M  odbędzie się | 

; w piątek 13 listopada o godz. 15 ,30 w au li gi-
P O N IE D ZIA Ł EK , dnia 16 listopada 1936 roku .

6 .30 A udycja poranna; 11 .30 A udycja dla ( 
szkó ł; 12 ,03 „P aderew ski gra" (p łyty ); 12 ,40 ’ m nszjalnej. P rzybycie rodziców lub opiekunów  

„N ie bić" - pogadanka; 15 .15 K oncert zespołu i jest konieczne ze w zględu na spraw ę staran ia się  

P aw ła R ynasa; 15 .55 „ W szystk iego po trochu ' 

audycja dla dzieci; 16 .30 T ańce polskie w w yk. |
O rkiestry S ym fonicznej P . R . 17 .15 K oncert w  i B R Z EŹ N O , D ziś w  piątek o godz. 20-tej w D o- 

w ykonaniu W iedeńsk iego T ria G itarzystów ; j m u S połecznym odbędzie się zebran ie, na któ- 

17 .50 „ C ezary L om broso" - pogadanka; 19 .00 . rym nastąp i zdan ie sort m undurow ych . P rezes

' o liceum .

—  Z W IĄ Z E K  R E ZE R W IS T Ó W  K O Ł O  W Ą -

■ m u S połecznym odbędzie się zebran ie, na któ-

pszenna gat I 0-20 proc.

pszenna  

psienr.ia  

pszerina  

pszenna  

pszenna

pszenna gat. U D 45-65 proc. 33 ,00— 34 ,00  

pszenna

pszenna gat. IIP 55-65 pros  

psz  enna

gat. IIE 55-60 proc. 31 ,75— 32 ,75  

28 ,75— 29 ,25

gat. IIG  60-65 proc. 30 ,75— 31 ,25  

12 ,25— 12 ,50  

12 ,75— 13 ,25

D ruk .: Z akłady G raficzne B . S zczuki W ąbrzeźno-Pnn , 

W ydaw ca: B olesław S zczuka. — R edaktor odpow ied .-  

A lfons S zczuka — W ąbrzeźno-Pom .. ul. M ickiew icza f

K U P I Ę  natychm iast 
ostrego i czu jnego —

S tarszy i uczciw y

c h ł o p i e c

d o  p o s y ł e k  potrzebny
zaraz

P r u c h n i e w s k i

D rogeria pod „L w em ”

S zczy t now oczesnej kon ­
strukcji fo rtepianow ej, —  

to pianina 
i fortepiany

P oszukuję dzierżaw y  

g o s p o d a r s t w a  
r o l n e g o  

20  —  30 m órg
Z gł. do ek«p. „G łosu ”

p o d w ó r z o w e g o

Z głoszen ia do adm . „G Ł O SU " j j p

S p r z e d a m  
p o m p ę  d o  w o d y  
S .  Z a j ą c  Jaw orze  

pow . W ąbrzeźno  
pcczta K siążk i

T .  B E T T I N 6

I S K A  

L e s z n o  
(W lkp).

D r z e w o

w ałki, szczapy i drąci  
s p r z e d > * j e  Z a r z ą d

M a j ę t n o ś c i W a ł y c z

nieruchom ości, w ynosi zł 8 .812 gr 50

P rzystępu jący do przetargu obow iązany jest 

złożyć ręko jm ię w  w ysokości zł 1 ,175 .

R ękojm ię należy złożyć w gotow iźn ie albo w  

tak ich papierach w artościow ych bądź książeczkach  

w kładkow ych insty tucy j, w których w olno um iesz- 

I czać fundusze m ało letn ich . P apiery w artościow e  

przy jęte będą w w artości trzech czw artych części 

ceny gieldoA vej.

P rzy licy tacji będą zachow ane ustaw ow e w a- 

ru 'k . licy tacy jne, o ile dodatkow ym publicznym  

obw ieszczen iem nie będą podane do w iadom ości 

w arunki odm ienne.

P raw a osób trzecich nie będą przeszkodą do  

licy tacji i przesądzen ia w łasności na rzecz nabyw cy  

bez zastrzeżeń , jeżeli osoby te przed rozpoczę­

c iem przetargu nie złożą dow odu, że w niosły po ­

w ództw o o zw oln ien ie nieruchom ości lub jej części 

od egzekucji, że uzyskały postanow ien ie w łaściw e­

go sądu , nakazu jące zaw ieszen ie egzekucji.

W ciągu ostatn ich dw óch tygodni przed licy ­

tacją w olno oglądać nieruchom ość w dni pow szed ­

nie od godziny 8 do 18 , ak ta zaś postępo-  

w an  a egzekucy jnego m ożna przeg lądać w sądzie  

grodzim  w W ąbrzeźn ie , ul. W olności sala nr 15 .

W ąbrzeźno , dnia 12 listopada 1936 r.

*— ) JA N G L O W C Z EW S K I, K om orn ik

m arki H ofberg

na 22 re jestry —  s p r z e d a

P r z y j m u j ę

bieliznę do prasow ania  oraz  
w szelką w ełn ianą i jedw a­
bną garderobę do odśw ie ­
żan ia

L u b o m s k a  obok kościo ła

N ajkró tsze fo rtep iany  (skrzy ­
dła! o długości 138 < m . —  
1 T anino now e już od lO O O zł 
D ogodne w arunki sp łaty . 
G w arancja długoletn ia . —  
Z am iana używ anych fo rte ­
pianów i pian in .

O g ł o s z e n i a

um ieszczane

w  G ł o s i  e

W  ą b r z  e  s k i m

A n t o n i n a  R e c

P o l n a  3 .

M i e s z k a n i e

4 pokojow e oddam  za 35  n , 

Z gł. w  ekspedycji „G łosu ,

D z i e w c z y n a

czysta i rzetelna potrzebna  
zaraz

M a r s z ,  P i ł s u d s k i e g o  2 5  
parter, lew o

przynoszą

p o  ź  ą d a n y  

s k u t e k !

Stemple
^7V IHv mos‘^żne na drzw‘ o 4. j i u / i f jrmowe

każdej wielkości i formatu

■po cenach najtańszych 

poleca

Głos Wąbrzeski
Wąbrzeźno r
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Cześć Pieśni

lDCBA

w okaln  o— i nstrum entalny

C hór K ościelny św . C ecylii w  W ąbrzeźnie 

u r z ą d z a  w  n i e d z i e i ę , d n i a  1 5  l i s t o p a d a  1 9 3 6  r o k u  

o  g o d z in i e  8 - e j w i e c z o r e m  w  s a l i p . S t . K l i m k a  

KONCERT»^GOSPO

I

moczenia bielizny: H E N K O, soda do prania i bielenia.

N ajlepsza pora sadzenia drzew , to jesień

M I E S Z K A N I E  

p o k ó j  z  k u c h n i ą  
potrzebne zaraz

Zgłosz. do adm . „G łosu ”

W szystkim w łaścicielom zw ierząt powiatu w ąbrzeskiego

p r ó c z  g m i n  K o w a le w o  i W .  R y c b n o w o ,  zw racam uw agę  

na rozporządzenie policyjne w edług którego

w s z e l k i e  z w i e r z ę t a  p a d ł c  l u b  d o b i t e  
jak: konie, byd ’o, św inie, ow ce i kozy a także w rzeźniach i 

dom ach pryw atnych dobite i zabite zw ięrzęta. które p r z y  
o g l ę d z in a c h u z u a n o  j a k o  n i e z d a t n e d o s p o ż y c i a  

l u d z k i e g o ,  w inni

zgłesić natychm iast w raz ze skóra do

Przetw órni Padlin C zystochleb
celem odebrania gdyż nie stosujących się do tego p o d a m  
b e z w z g l ę d n i e  d o  u k a r a n i a  i skarżę o w artość tej padliny.

R ów nocześnie polecam m ą c z k ę  m i ę s n ą  i  k o s t n ą

do karm ienia bekonów , trzody chlew nej bydła i opasów , której w artość jest 

II razy w iększa od jęczm ienia w zgl. 7 razy w iększa od żyta, jest nieszko ­

dliw a gdyż w ysoka tem peratura 6 atm . zabija  w szelkie zarazki chorobotw órcze  

M ączkę podaje się z ziem niakam i lub śrutem począw szy ou 50 gr do 1 kg  

dziennie na sztukę. C ena za 100 kg —  18 zł w ym ieniam  także na zboże —

Term ochem iczna Przetw órnia Padlin
C zystochleb

w łaśc.: Stefan flybski — Telefon W ąbrzeźno 131

w

M Ż

W
M Z

W 
w 
W  
\r/
\U

C ześć  Pieśni

W

to

W 
w
W
W

W■a C zęść dochodu przeznacza się na bezrobotnych ■■

Z A R Z Ą DO liczny udział prosi
T a n i o

n a  s p r z e d a ż  stoły skle­

pow e, lustro stojące, kasa, 

stojaki do konfekcji, duży  

piec żelazny i m eble uży ­

w ane

S t . Ż u r a l s k i

M , Piłsudskiego 3

w doskonałych gw arantow anych  

:-------- a odm ianach poleca ==

„D rzew om posadzonym w jesieni 

k a ż ę  s i ę  r o s n ą ć ,  —  posadzone n a  

w iosnę trzeba p r o s i ć  aby rosły” .

Wyborow e drzew ka ow ocow e

JER ZY SA M U LC ZYK  
W ĄB RZEŹN O, w ybud. pod W ałyczyk

C eny niskie!  C eny niskie!

U W A G A : zam ieniam  drzew ka ow ocow e na sło ­

m ę żytnią z dostaw ą loco m oje gospodarstw o

G o ł ę b i e w s k i

K ow alew o, telefon 27

K r o w y

w ysokocielne lub krótko  

ocielone m ateriał w ybitnie  

hodow lany poszukuję

Lekarz-dentysta
M arceli G oldberg

C ^3A

M arsz. Piłsudskiego 14.
vis a vis Poczty

K I N O  

d ź w i ę k o w e  

SŁO Ń C E

D z i ś  w  p i ą t e k  d n i a  1 3  o  g o d z . 8 , 1 5  - -  p o  r a z  o s t a t n i  

najnow sza i najm ilsza operetka polska. —  W iedeński sentym ent

Ij W g B  K O C H A J  T Y L K O  M N I E
O d  s o n o t y  d n i a  1 4  o  g o d z . 3 , 5  1 8 , 1 5  i  w  n i e d z i e l ę  

d n i a  1 5  o  g o d z . 3 , 5 , 7  i  9  najw spanialsze w idow isko jakie  

w yśw ietlano na ekranach św iata od w ielu lat pt. ___

M M Ś  D A W I D  C O P P E R F E L D  I I
S e a n s  d l a  d z i e c i  w  s o b o t ę  o  g .  3  i  5  w  n i e d z ie l ę  o  3

W  restauracji now a orkiestra, m ile i w esoło baw i Publiczność

C-3

B r/|fgK Jr^JF/t/O y Rtjnek —  /eL  BI Filie: PŁlF^IC/ł B LtSEWO

M am zaszczyt polecić niniejszym

Sś f9 E l%i S &&
H andel towarów kolonialnych i delikatesów , cukrów , czekolad i ow oców południowych, 

z m ego dobrze zaopatrzonego sklepu kolonialno - delikatesow ego

O l i w a  b i a ł a  d o  w i r ó w e k ,  

O l i w a  m a s z y n o w a  

S m a r  d o  w o z ó w  

F r o t e r  d o  p o d L g  

P a s t a  d o  o b a w i a  p u s z k a

M y d ł a  t o a l e t o w e  w  w i e l k i m  w y b o r z e  k a w a ł e k  

0 , 1 5 ;  0 , 2 0 ;  0 , 2 5  0 , 5 0 ;  i  0 , 4 5  

i t .  0 , 5 5  

0 , 2 2

l i t r  0 , 6 0 , 0 , 7 0  i 0 , 8 0  

f t . 0 , 2 5  

0 , 7 5  

0 , 1 0 , 0 , 1 5 , 0 , 2 5  i 0 , 3 0

S c h i c h t  p r o s z e k  0 , 3 6

R a d i o n  p r o s z e k  0 , 7 5

M y d ł a  d o  p r a n i a  k a w . 0 , 2 0 ;  0 , 2 2 ;  0 , 2 5 , 0 , 2 8 ;  0 , 3 0

S z a r e  m y d ł o

P r o s z k i d o  p r a n i a  p a c z k a

K O N S E R W Y  M I Ę S N E  N A D E S Z Ł Y :

p i e r w s z o r z ę d n e  f l a k i p u s z k a  1  f u n t

B o c z e k  z  k a p u s t ą

N o g a  w i e p r z o w a

B i g o s ( p o p o l s k u  k o n s e r w o w a n y )

P a s z t e t w  m a ł y c h  i d u ż y c h  p u s z k a c h

1 , 3 0

1 , 2 0

1 , 3 0

1 , 3 0

K a s z k a  p s z e n n a f t . 0 , 2 8

M ą k a  k a r t o f l a n a f t . 0 , 2 5

M a r m e l a d a f t . 0 , 4 9

M a k a r o n i t . 0 , 4 0

Ś L E D Z I E  M A T T I E S  s p e c j a l n i e  t ł u s t e s z t . 0 , 0 9

P ł a t k i o w s i a n e ,  

m ą k a  o w s i a n a  

S a r d y n k i , s k u m b r i e ,  

b y c z k i , s z p r o t y  w  o l i w i e ,  

m o s k a l i k i , s a r d e l k i ,  

m a t i a s y  a n g i e l s k ie  s z t . 0 , 2 0  

- - - - - - - - - - - Ś W I E Ż E  S Z P R O T Y  W Ę D Z O N E - - - - - - - -

S p e c j a l n o ś ć :  K A W A  Z  W Ł A S N E J  P A L A R N I .

K a k a o  K  f t . _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ 0 , 3 5  i  0 , 5 5 .

S E R Y  

s z w a j c a r s k i ,  t y l ż y c k i ,  e m e n t a l s k i ;  s e r k i  ś m i e t a n ,  

k o w e : l im  b u r s k i , t y l ż y c k i , e m e n t a l s k i , k m i n ­

k o w y ,  s a r d e l o w y , o r a z  z i o ł o w y  d o  t a r c i a . -

K O N S E R W Y  J A R Z Y N O W E :

J a r z y n y  m i e s z a n e , g r o s z k i z  k a r o t k ą , f a s o lk i ,  

s z p a r a g i i i n n e  j a r z y n y . - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - —

M A R M O L A D A  O W O C O W A  F T .  0 , 4 9 , I  G A T .  0 , 5 5

C u k i e r k i z  k o n f e k t e m  I  g a t .  0 , 2 5

c u k i e r k i z  k o n f e k t e m  I I  g a t .  0 , 2 0

k o n f e k t  d o b r e j j a k o ś c i / 4  i t .  0 , 3 5

c u k i e r k i o w o c o w e , g r y l a ż o w e , m i o d o w e , r u m o w e ,  

m l e k o m a l t f t .  0 , 4 5

C z e k o l a d y ; k o n f e k t , c u k i e r k i p r z e r w s z o r z ę d n e j  j a ­

k o ś c i t y l k o  f i r m  z n a n y c h  j a k : K a n o l d , G o p l a n a ,  —  

S u c h a r d ,  H a z e t , B r a n k a , P i a s e c k i

C Z E K O L A D Y ;  

k r e m o w a  1 0 0  g r  t b l .  

d e s e r o w a  1 0 0  g r . t b l .  

m l e c z n a  z  o r z e c h a m i t b l .  

M l e c z n a  t b l .  

k o s t k i c z e k o l a d o w e  s z t u k a  

c z e k o la d y  m a ł e  t b l . s z t u k a

oraz w iele innych gat. po najniższych cenach

0 , 4 5  

0 , 4 8  

0 , 6 5  

0 , 6 0  

0 , 0 5

0 , 0 5  i 0 , 1 0


